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Wychodal codziennie rodzinie S. po południuo go
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numei poiedyńczy kocz taje w miejsca E et„ 
yoeztą 7 ct.

Binro Rodakcyi i Admimstraoyi Ul. Czarneckiego 18,

Frennaie-iata s przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 su ; kwakami® 4 ri„, miesięcznie 
l si. 85 ot. W m i e j s c u  rocznie 12 zt., kwartalnie 8 z i., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miecięczny do 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroozni zaś i miesięczni 
75 ct., drudzy 80 ct. — Przewodnik prenumerowany owł>B3 kosztowe 4 w.

Gazety Lwowskiej, 
z» dopłatą, pierwsi

Jednorazowe t a s e r  a ty obliczają s ę  po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiers?a

.—i------ x Reklamacje otwarteListy naieźy frankować, 
wolne tą od opłaty pocztowej

Zaproszenie do przedpłaty,

Za wrzesień poczlą 1 zt. 35  ct., w miej­
scu 1 zf.

Na Gazetę z Przewodnikiem,
Za wrzesień pocztą 1 zł. 65  ct., w miej­

scu 1 zł. 30 ct.
W *  Nowo przybywający abo­

nenci otrzymają początek powiastki p. t.
S z l a c h c i c  Zakuta ,

której druk rozpoczęliśmy w ze­
szłym tygodniu.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
O g ł o s z e n i e .

Z końcem sierpnia 1874 było w obie­
gu na zasadzie ustaw z d. 24. grudnia 1867. 
(Dz. .1. p. nr. 3 z r. 1868) i z d. 1. lipca 
1868 (D. u p. nr 84): ^

A. Według rejestrów prowadzonych w 
uprz. austryackim banku narodowym. a 
obecnie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych a 
mianowicie :
а) opiewających na, monetę konwencyjną 

12.150 zł., tj. w wal. zł. ct. 
austryackiej 12.757 50

б) opiewających
naw al, austr. 71,848 700 zł. —  ct.

Razem . . " 71,861.457 50
B. Wydanych z zam ­

knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań­
stwa a mianowicie: 
jednoreńskowych , 73,952.132
pęcioreńskowych 112,737.300 
pięćdziesięcioreń. 153,448.550 zł. ct.

razem . . 340,137982 -
w ogóle . . 411,999.439 50 

W iedeń, 1. września 1874.
Z komisyi Rady państwa dla kontroli 

długów państwa.
Dr. Henryk Perger de Pergenau, 

prezydent.
Ludwik Ladenburg,

członek komissyi.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.
Lwów, dnia 4 . w rześn ia .

Z j a z d  p o l i t y c z n y  w G m u n d e n  
otrzymał już odpowiedź węgierską na swo­
ją  rezolucyę wyrzucającą rządowi peszteń- 
skiemu ucisk narodowości niemieckiej. Od­
powiedź tę daje Tester L loyd , niemiecki or­
gan panującego w Węgrzech stronnictwa po­
litycznego. Jest ona wprawdzie poważną, ale 
w niektórych ustępach niechęć objawia się 
w bardzo silnych wyrazach. Gmundener Scluoin- 
del powtarza się w artykule kilka razy 
z pewnym naciskiem. T . Lloyd oświadcza 
wprawdzie, że wspomniona rezolucya nie 
wzruszy ani nie zatrwoży rządu węgierskie­
go ale jak  się zdaje przypisuje jej za nadto 
wielkie znaczenie, Upomina bowiem uroczy­
ście stronnictwo wiernokonstytucyjue i jego 
organa, ażeby lekkomyślnie nie wskrzeszały 
sprawy Sasów siedm iogrodzkich, bo tern 
podsycają tylko mrzonki narodowościowe, 
które zawsze będą mieczem Damoklesa dla 
istniejącego obecnie w Przedlitaw ii stanu 
stosunków politycznych. Prasa wiedeńska nie 
potrzebuje sobie brać do serca tego upo­
m nienia, bo przyznać jej musimy, że już 
dawno wyleczyła się z urojeń o ucisku Sa 
sów siedmiogrodzkich i obecnie pisząc o 
uchwałach zjazdu politycznego w Gmunden, 
wcale się nie zachwycała na wstępie wspo- 
mnioną rezolucyą.

Koło B e r l i n a  i H a n o w e r u  odbędą 
się w tym miesiącu jesienne ćwiczenia wojsk 
niemieckich przy udziale wojskowej repre- 
zentacyi zagranicznych m ocarstw , pomiędzy 
którymi nawet li Francya stanowić nie b ę ­
dzie wyjątku. Już dzisiaj niemieckie dzien­
nikarstwo zapowiada, że przebieg ćwiczeń 
wprawi wszystkich w zdum ienie, bo arm ia 
niemiecka zrobiła znaczny postęp od czasu 
ostatniej wojny. Armia francuska, tak utrzy­
mują oficerowie niem ieccy, nie może się 
przecie dzisiaj mierzyć z niemiecką i do­
piero po piętnastu latach zdoła wznieść się

ua równy stopień doskonałości. Na 15 
la t zatem pokój pomiędzy Niemcemi a 
Francyą jest zabezpieczony. Twierdzenie to 
słusznie zdziwić musi każdego , bo przecież 
niedawno jeszcze o wiele dłuższy termin 
wyznaczano Francyi do zupełnego przekształ­
cenia siły wojskowej. Jeżeli trafnem  jest 
zdanie oficerów niem ieckich, to wnosić mo­
żna z niego , że mimo wszystkich narzekań 
prasy francuskiej, reforma wojskowa postą­
piła we Francyi znakomicie naprzód. Przed 
czterm a laty arm ia francuska wystawioną by­
ła  na urągowisko wszystkich jej przeciwni­
ków, a za piętnaście la t stanie ona według 
ich własnego zeznania na równi z najpotę­
żniejszą a rm ią ! Byłby to rezultat daleko 
świetniejszy od wielkiego dzieła reorganiza- 
cyi, której dokonały Prusy w swojej armii 
po Jenie.

N i e m c y  powinny być bardzo zado­
wolone z swojego reprezentanta przy rządzie 
francuskim księcia Hohenlohe. Ambasador 
ten łączy w sobie spryt dyplomatyczny 
z taktem  niepospolitym i ujmującemi przy­
m iotami umie pogodzić interesa Niemiec 
z względami należącemi się Francyi. Z te ­
go powodu już nieraz ks. Hohenlohe do­
świadczył wielkiej powolności rządu francu­
skiego. Ale i m arszałek Mac-Mahon bardzo 
dobrze wyszedł na tern, że ks. Hohenlohe 
jest ambasadorem niemieckim. Nie odmawia 
on Francyi wielkiej przyszłości i nie uzna­
je tej fałszywej zasady dyplomatycznej, że 
zamiast łagodzić antagonizm , należy prze­
ciwnika nękać na każdym kroku różnemi 
trudnościami. W sprawie hiszpańskiej naj­
lepiej okazał się ten dobry stosunek repre­
zentanta Niemiec do rządu francuskiego. 
Ks. Hohenlohe pewnie nie podsycał lecz ow­
szem znacznie osłabiał niesumienne rekry- 
minacye prasy niemieckiej, k tóra Francyę 
posądzała o pewny współudział w wojnie 
domowej na korzyść Don Karlosa. Za to 
rząd francuski nie wahał się pójść zgodnie 
z Niemcami przy uznaniu rządów m arszałka 
Serrano.

Rzymscy korespondenci posiadający za­
zwyczaj bardzo trafne informacye, przypi­
sują wstąpieniu Selli d o  g a b i n e t u  w ł o ­
skiego wielkie znaczenie na polu wewnę­
trznej i zewnętrznej polityki. Co do polity­
ki wewnętrznej powołanie Selli do gabinetu 
stanowi postęp w programie Minghettego, 
który streszcza się w zdaniu, że dla Włoch 
minęła już pora kwestyi politycznych i że 
teraz zupełnie oddać się należy uporządko­
waniu stosunków skarbowych. Dalej znany 
jest Sella jako zwolennik systemu pruskiego 
w uregulowaniu stosunków kościelno polity­
cznych. Od chwili, gdy Sella obejmie ofia­
rowaną mu tekę, całe stronnictwo konser- 
watywno-liberalne stanie po stronie progra­
mu rządowego. Dla zewnętrznej polityki 
wstąpienie Selli do gabinetu nie jest z tego 
powodu wypadkiem obojętnym, że nowy m i­
nister był wychowany w Niemczech i za­
wsze należał do najszczerszych przyjaciół 
narodu niemieckiego. Także i dla Austryi 
objawiał Sella żywą sympatyę jeszcze w chwili, 
gdy go to narażało na przykre zarzuty.

T u r c y  a idzie za przykładem innych 
państw europejskich i przekształca twierdze 
na granicy położone. Mianowicie mają być 
przekształcone na sposób pruski fortyfikacye 
Ruszczuka, Szumli i W arny, które wobec 
dzisiejszej konstelacyi politycznej w Euro­
pie w razie potrzeby wojennej ważuą od­
grywałyby rolę. Wzorem dla zarządzonych 
robót warownych mają być fortyfikacye Met- 
zu. Zdaleka plany te pięknie wyglądają, są 
wcale rozsądne a nawet potrzebne i wyko­
nalne. Ale stosunki skarbowe w Turcyi są 
tak  opłakane, że wykonalność oceniać tam  
należy zupełnie odmienną m iarą, jak  w in­
nych państwach. Turcya oddała się formal­
nie pod finansową kuratelę powstającemu 
bankowi narodowemu i w dzisiejszym stanie 
po za granice codziennych, nieuniknionych 
potrzeb nawet wychylić się nie może. Plany 
fortyfikacyjne czekać będą może bardzo dłu­
go na wykonanie a w najlepszym razie bę­
dą ziszczone w rozmiarach daleko skrom-

SZLACHCIC ZAKUTA
O P O W I A D A N I E  JMĆ  P A NA  WI TA  N A R WO Y A

Rotmistrza Konnej Gwardyi Koronnej.

(Dokończenie.)

Zeznanie Zakuty zgadzało się accurate 
z opowieścią porucznika Zaw eydy; jakoż 
jasna to rzecz była, że z głupoty, a nie z 
żadnej zuchwałej imprezy to uczynił, iż 
króla Jegomościę tak  obcesem i silą mocą 
za rękę przytrzymał, supplikę mu swoją 
wciskając. Spisałem wywód o tern wszyst- 
kiem co zaszło , Zawejdzie się podpisać 
jako świadkowi kazałem i sam podpis mój 
położyłem, bo komendę trzymałem w owej 
chwili. Do tego opisania przyłożyłem per- 
missyę, daną z regim entu Zakucie, w której 
to wyraźnie s ta ło , że m r polnischen Ilónigs- 
toahl nach Warschau urlop dostał. Zebrawszy 
tak  dokum enta, zaraz do raportu pójść 
chcia łem , aby w sądzie marszałkowskim 
relacyę z wszystkiego uczynić, bo taki 
miałem ordynans, że wszystkich ekscessantów 
tego dnia tymże sądom oddać mam, jako 
iż wszystkie tum ulty i gwałty w obliczno- 
ści M ajestatu popełnione, jako przewinienia 
lesae] Majestatis, przed jurysdykcyą Mar­
szałka się sprawowały.

Kazałem Zakucie przynieść z gospody 
dobry obiad i w ina, bo biedak od wczoraj 
nic w ustach nie miał, raz, że się okrutnie 
na elekcyą spieszył, a powtóre, że już ani 
złamanego grosza przy duszy nie miał, a 
ta  druga racya jego postu główniejsza 
była. Gdy przyniesiono obiad, mówię Za­
kucie :

— Czekajże W aćpan kilka chwil cier­
pliw ie; z rapportu zaraz wrócę, wolno cię

I puszczę i obaj razem po starej znajomości, 
w Warszawie się zabawimy.

Słuchaj Waszmość, panie rotm istrzu 
— mówi on na to — nie baw długo, aby 
mi się nie sprzykrzyło; bobym ojczyźnie 
mojej miłej żadnych kłopotów sprawić nie 
chciał...

— A to jak  Waćpan rozumiesz, mości 
Zakuta ? — pytam  na odejściu.

— Szlachcic jestem — rzecze na to 
Zakuta  ̂z wielką powagą —  w służbie Jej 
Cesarskiej Mości, imperatorowej rzymskiej 
zostaję; sam feldmarszałek g ra f Daun urlop 
mi dał; owo gdyby mi się z waszej winy 
co stało, i Cesarzowa Jejmość, i graf Daun 
i oberszter mój krzywdy takowej pewnie 
srogo dochodzić będą....

— Bądźże W aćpan spokojny — mówię 
śmiech w sobie tłum iąc całą mocą — już 
my nie dopuścimy, aby z racyi W aćpana 
do wojny z rzymską cesarzową Jejmością 
przyszło i świat cbrześciański krwią się 
oblał... Już ja  tam  jakoś ten casus belli od­
wrócę...

*̂uż im a łe m  iść, kiedy przed odwa- 
chem hałas się począł wielki; patrzę, a tu

n°*a ^^S ró w  marszałkowskich przed 
odwachem stanęła wraz z instygatorem, 
który z żołnierzem się certuje i o więźnia 
się dopomina, jako o królobójcę. Ledwie in- 
stygator kłócić się począł z strażą, kiedy 
nagle nadbiega i pisarz od sędziego spraw 
potocznych, a także o biednego Zakutę się 
dopomina. A to z tąd  poszło, że instygator 
i pisarz cos o wypadku zasłyszawszy konie­
cznie i panu Bielińskiemu, Marszałkowi 
Wielkiemu Koronnemu, i nowemu królowi 
Jegomości przydobać się i całą tę sprawę 
tak okrutnie wydmuchać chcieli, aby z niej 
coś za swą gorliwość wydobyć mogli.

Nim ja  do nich odezwać się mo­
g łe m , już instygator z pisarzem , jako iż 
z dwóch osobnych instancyj b y li , mocno

się z sobą sprzeczać poczęli, do kogo wię­
zień należy ?

— Co tu  Waćpan nosa wtykasz! — 
wołał instygator na pisarza — pilnuj Wać­
pan p rzekupek , a nie plącz s ię , kędy cię 
nie w ołano! To nie wasza jest kompe- 
tencya!

— Owa, mości instygatorze ! — wołał 
pisarz sobie — jeźlić tu  kto nie potrze­
bnym jest intruzem , to już z pewnością nie 
ja. To moja ju ryzdykcya!

— Moja, moja, bo więzień na regestr 
krym inalny należy !

— Nie znasz Waćpan prawa — woła 
instygator — to jest zamach na króla, gwałt 
i szabli gołej dobycie wobec M ajestatu ; otoż 
i nasza ju ryzdykcya, mój ty panku poto­
czny !

— Nie daj się Waćpan wyśmiać — 
krzyczy jeszcze głośniej pisarz —  to jest 
wiolencya prosta, tu m u lt: otóż i nasza ju- 
rysdykcya, mościpanie krym inalny!

— Protestuje się kom petencya; a gdzie 
prawo de lesione Majestatis ?

— Protestuj W aćpan zdrów do ju tra ;  
obcym j e s t , jure hospitum do mnie należy!

Tak dalej nieprzystojnie kłócili się 
obaj, aż ja  wyszedłszy, zawołam na n ic h :

— Dam ja  wam kompetencyą obu- 
dwóm, aż wam kwaśno będzie... Ani z p ra­
wa lezyi M ajestatu ani jure hospitum go nie 
weźm iecie; żołnierz jest i pod wojskową 
juryzdykcyą stoi. Sam z rapportem  do 
JW . pana m arszałka koronnego idę, a wy 
się ztąd wynoście!

Z araz te ż  b au p tw a ch  zam kn ąć i ż o ł­
n ierzom  p od  broń w y stą p ić  k a z a łe m , a in ­
s ty g a to r  i p isarz  n a  tę  in terw en cyą  m oją  
o d e s z l i ,  po d rod ze p rzegrażając  so b ie  n a ­
w zajem  u sta w iczn ie . T ak im  k sz ta łte m  u d a ło  
m i s ię  b ied n eg o  Z ak u tę  z p od  k rym inaln ej 
i p o toczn ej ju ry zd y k cy i sa lw o w a ć , bo cb oc  
n ie w in n y  b y ł, to  p r zec ie  gd yb y  go  b y ł albo

pisarz albo instygator dosta ł, pewnieby 
przed miesiącem z lochu nie wyszedł.

Poszedłem zaraz do kancelaryi m ar­
szałkowskiej, bo ani samego m arszałka w. 
kor. p. Bielińskiego, ani jego zastępcy p. 
m arszałka nadwornego widzieć nie można, 
a Bogiem i prawdą w takowej bagateli i 
niepotrzeba było — a rapport z owego zaj­
ścia na gankach zdawszy, deklarowałem, że 
po uczynionej ścisłej indagacyi na swój ho ­
nor szlachecki i oficerski zaręczam, jako 
Z akuta ani złego zamiaru żadnego nie miał, 
ani też M ajestatu obrazić nie chciał, i jako 
go na własną swoją odpowiedzialność na 
wolność z aresztu puszczam. Co gdy żadnej 
w kancelaryi marszałkowskiej nie znalazło 
oppozycyi, wróciłem rad  z takiego końca na 
bauptwach, a przywoławszy Zakutę przed 
front żołuierzy, co w artę trzym ali, broń 
prezentować kazałem i tak  z honorem przed 
frontem szablę szlachcicowi oddałem. Mo­
cno to rozradowało i rozweseliło Zakutę, 
żem jego, chudzinę biednego, niewinnie 
wziętego pod areszt, z takim respektem 
liberował, więc ku mnie się rzucił i płakać 
począł w affekcie serdecznym, że na rodzin­
nej ziemi robić co nie ma, a w obczyźnie 
ciężko służyć musi, żadnych speransów na 
jaki tak i przyzwoity stanik szlachecki nie 
mając. Mówię ja  mu tedy:

— Zostań że z nami, panie bracie, ja
c i  w d z i ę c z n o ś c i  dochowam, służ w dragonii,
o szarży ci pomyślę; podoficerem zrobię.

— Nie mogę — mówi na to Zakuta— 
słowo szlacheckie dałem, do regim entu wra­
cać muszę zaraz.

— Bardzo W aćpanu to ch w a lę— ode­
zwałem się na to — że przy sztandarze 
choć obcym* w iernie stoisz, skoroś parol 
d a ł; z własnej biedy j a t o  znam, bo i mnie 
w pruskiej dragonii nie słodko było, ale 
cóż robić, do czasu wytrzymać trzeba...

Pocznę go tedy indagować, czy grosz 
jak i na drogę ma — przyznał się, że ani
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niejszych od tych, jakie im dzisiaj korespon­
denci zakreślają.

A m e r y k a  za-.zyna zwracać na siebie 
uwagę europejskiego dziennikarstwa przy­
gotowaniami do następnego wyboru prezy­
denta Stanów Zjednoczonych. Generał Uli- 
ses G rant dopiero w r. 1870 przestanie być 
prezydentem a już dzisiaj jego zwolennicy 
i przeciwnicy zajęci są ag itac ją  wybiorczą 
w takim stopniu , jak  gdyby wybór nastą­
pić miał za kilka miesięcy. G rant był już 
dwa razy wybrany prezydentem republiki 
i wcale chętnie przyjąłby wybór po ra,z 
trzeci. Ale rygoryzm republikański jego 
przeciwników wzdryga się na samo przypu­
szczenie, że obywatel choćby najznakom it­
szy dzierżyłby dwanaście lat najwyższą wła­
dzę ! Tę okoliczność podnoszą wszyscy prze­
ciwnicy G rauta jako swój główny środek 
agitacyjny, chociaż mogliby łatwo w dotych­
czasowych rządach prezydenta, odsłonić nie­
jedną stronę ujemną. Prezydent G rant pe­
wnie nigdy nie nadużył swojego stanowiska 
w celach osobistych ale zawsze zarzucano 
mu. że jest nadto pobłażliwym dla wkrada­
jącej się wszędzie korrupcyi. Ten szczegół, 
który gdzieindziej mógłby wystarczyć na 
obalenie kandydatury, zajmuje dopiero d ru ­
gie miejsce w republikańskich Stanach Zje­
dnoczonych. Dziś niepodobna nic orzec o 
prawdopodobnym wyniku wyboru prezydenta. 
Ale sprawa ta  jest pouczającą, bo odsłania 
jednę ujemną stronę republikańskiej formy 
rządu. Zasada, że jedeu obywatel nie powi­
nien być długo prezydentem, poświęca czę­
sto praktyczne korzyści i ważne interesa 
państw a dla doktryny, z daleka pięknie wy­
glądającej ale nie zawsze i nie dla każdego 
społeczeństwa pożytecznej. Zwłaszcza F ran­
cuzi powinni się zastanowić dobrze nad tern, 
co się obecnie w Ameryce dzieje.

KORESPONDENCYE .

W i e d e ń , 2. września.
Opinia publiczna obwiniała spra­

wozdawcę wojskowego Tester IJoyda , jakoby 
nie bez ukrytego zamiaru skreślił był stan 
artyleryi austryacko-węgierskiej w tak czar­
nych barwach, jakoby przesadnym opisem, 
pragnął był wywrzeć nacisk na ludność pa- 
t-ry o tyczną lub na delegację wspóluą. Tym­
czasem sam sprawozdawca przyznał się do 
przesady, jakiej dopuścił się pod świeżem 
wrażeniem dowiedzionej wyższości Kruppa 
nad działami austryackiemi. Dramatycznym,

szeląga przy sobie niema, a na liazard się 
do Węgier z powrotem puszcza. Byłem za­
paś uy, więc ofiarowałem mu małą sumkę, 
ale uparty teu człowiek ani rusz przyjąć 
wsparcia. Co ja  mu perswaduję, to on mi 
zawsze na to, że on „szlachcic Zakuta jest* 
a pieniędzy nie przyjmie. Nareście tłum a­
czę mu, że lepiej od kamrata, co z szczere­
go braterskiego affektu pomoc ofiaruje, przy­
jąć mały malis, niż po drodze jałmużną 
żyć — a gdy i to nie pomogło, do k łam ­
stwa uciec się musiałem. Mówię mu, że za 
onego k o n ia , którego mi w batalii pod 
Kunnersdorfem dał, mój p. oberszter Kog- 
geritz 20 dukatów mi zapłacił, że tedy po­
łowa tego jemu sprawiedliwie należy. W 
końcu wziął dukatów dziesięć, o to umie 
n r  cno prosząc, abym do kanoelaryi królew­
skiej zaglądnął, a co się z supliką jego 
dzieje, wymiarkował, i jemu do regimentu 
na Węgrzech napisał.

— Gdyby nie to — rzekł mi Zakuta 
przy pożegnaniu — że panu wojewodzie Miii* 
szokowi konia w Dukli oddać muszę, nigdy- 
bym Waźpana pieniędzy nie a k c e p to w a ła le  
tak boję s ię , że koń by mi z głodu przy- 
marł, bo ja, to się biedy uie boję.

Owo któż zaprzeczy, że w* tym mizer­
nym szła.dietce Zakucie, w tym prostaczku 
nieuczony m, prawdziwie szlacheckie serce było, 
i że am bicją piękną miał, choć po głupiemu 
się nią wodził? A taka to była cala drobna 
szlachta nasza: serca nazbyt, rozwagi mało; 
szlacheckiej ambicyi siła wielka, rozumu i 
przystojnej nauki nic a nic — fautazyi i 
ferworu dużo, męztwa i animuszu profuzya 
okrutna, ale, miły Boże, głupoty więcej je ­
szcze !...

Pojechał Zakuta w d ro g ę ; a ja  o nim 
nie zapomniałem, i o co mnie prosił, tego 
pilnować zacząłem. Na szczęście właśnie 
wtedy, kiedy się nad tem biedziłem, jakby 
królowi Jegomości ouą suplikę Zakuty przy­
pomnieć, przyjechał z Petersburga do War­
szawy JMć. p, Branicki, Tego osobiście po­
gnawszy, bo dla wojskowych łaskaw był,

lecz nieuzasadnionym bynajmniej okrzykiem, 
iż „Austrya nie posiada artyleryi*, ów 
sprawozdawca bardzo złą państwu oddał 
p rzysługę, albowiem nieprzyjaciele m onar­
chii nie omieszkają skorzystać z tego fra ­
zesu, aby go powtarzać bez ustanku. W r 
1866 arm ia pruska posiadała już działa 
odtylcowe, mimo to artylerya austryacka 
wcale świetnie przebyła próbę ogniową, a 
zaiste uie z winy artyleryi szczęście wojen­
ne sprzyjało wojskom nieprzyjacielskim. 
Rozumie się samo przez s i ę , iż działa 
stalowe Kruppa stoją o wiele wyżej od 
wszystkich dotychczasowych wyrobów, dla­
tego też wszystkie państwa zaprowadzają 
reformę artyleryi podług systemu K ruppa, 
z małemi tylko odmianami. U nas również 
postanowiono przeobrazić artyleryę w duchu 
nowoczesnym, lecz wykonanie tej reformy 
wymaga niemałych kosztów, a więc decyzya 
zależy od uchwał delegacyjnycb. Jeżeli już 
dziś przewidują starcia między delegacyami 
a ministrem wojny, to trzeba na to  niezwy­
kłego p roroctw a, gdyż nikt jeszcze niema 
wyobrażenia, jakiej m inister wojny zażąda 
sumy na reformę artyleryi; czy zażąda j e ­
dnorazowej, czy też rozłoży ją  na la t kilka 
W każdym razie przesadne są obliczenia 
pewnycli strategików co do kosztów sporzą­
dzenia nowych dział. Jedni wymieniają cy­
frę 20 milionów, inni nawet 50 milionów, 
fachowe zaś osoby zapewniają, że koszta 
nie przeniosą sumy 8 — 10 milionów zł. Nie 
zajdzie też potrzeba żądać tej sumy za je ­
dnym razem, choćby dla te g o , iż żadna fa­
bryka nie zdoła dostarczyć w jednym roku 
tak  wielkiej ilości armat.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

l i i s t  r j o - W ę g r y .  P. M inister wy­
znań i oświecenia, pozwolił krajowym Ra­
dom szkolnym udzielać urlopów tym dyre­
ktorom, profesorom i nauczycielom szkół 
średnich, którzyby chcieli wziąć udział w 
zgromadzeniu niemieckich filologów i peda 
gogów. Zgromadzenie to odbędzie się w ln s- 
bruku pomiędzy 28. wrześniem a 1. paźdz. 
r. bież.

— Z powodu zażaleń kilku naczelni­
ków wiedeńskich towarzystw produkcyjnych, 
przypomniał p. m inister handlu wszystkim 
rządom krajowym, że jednorazowa insereya 
w któremkolwiek piśmie publicznem w ystar­
cza do obwieszczenia o wciągnięciu towa­
rzystwa zarobkowego i gospodarskiego do 
handlowo-sądowych rejestrów.

— W Radzie państwa opróżnione są 
jeszcze następujące krzesła poselskie: p o je-

jako że i sam z zawołania był żołnierzem, 
całą rzecz mu wywiodłem, a on się tem  za 
jąć solennie mi obiecał. Jakoż dotrzymał 
słowa, i królowi, którego przyjacielem od 
serca był. całą historyę Zakuty opowiedział, 
tak  jak  ją  tu  z ust moich słyszeliście , a 
król Jegomość do serca to sobie wziął, aby 
biednem u szlacbetce, co na jego elekcyą 
z W ęgier z regim entu się wyprosił, satysfa 
kcyą uczynić.

Owo co na to powiecie, że w pół roku 
po tem w szystkiem , sam król Jegomość 
w sprawę wdał się, a czy instancyą swoją, 
czy słodkiem słówkiem, czy też pono orde­
rem  Orła Białego na głównym spadkobiercy 
ś. p. cześnika Opackiego wymógł, że dobrą 
wolą Oparek odstąpił i na własność dzie­
dziczną Zakucie oddał. Zaraz mi o tem znać 
dano, i poszło pismo do regim entu, w k tó ­
rym służył Zakuta. Wykupił się tedy szlach­
cic z kapitu lacyi, do Polski w rócił, jakąś 
Magdę czy Jagusię poczciwą, k tórą jeszcze 
wyrostkiem będąc strzelistem i affektami i 
i sentymentem serdecznym sobie był obrał, 
poślubił i na Oparkach dziedzicem osiadł.

Kiedym amio Domini 1766 do Lwowa 
z chorągwią moją szedł, Oparki owe m ijać 
musiałem, do najbliższej stacyi dążąc. Gdy 
po pod bram ę dworu jad ę , wypada 
szlachcic tęgi z okrutnym  konopiastym wą- 
sem, przed konia mego się rzuca, a na pa­
mięć pana ojca swego, na Matkę Najświęt­
szą i na klejnot swój szlachecki klnie się, 
że się stratow ać da, a ani m n ie , ani cho­
rągwi mojej dalej nie puści, a tylko u niego 
popaść i nocować musimy. Choć na szacho­
wnicy inna stacya stała, proźbie onej upar 
tej pofolgow ać, mnogo wina wypić i na 
trzy  zbytki z szlachcicem wycałować się 
m usiałem ; zaś dragonja moja cała w wszela 
kie wygody niezwykłe przez ten popas o- 
pływała. A. ten  szlachcic to Maciej Zakuta 
był...

W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

dnem z Krainy, Bukowiny i Czech a dwa 
z Galicyi a to z miasta Krakowa i z 
grupy gmin wiejskich w okręgu krakow- j 
skim.

—  W ydział niższo - austryackiej Izby i 
adwokatów, uchwalił d. I. b. m. wystoso 
wać podanie do p. m inistra sprawiedliwości 
w sprawie znanego okólnika w sprawach 
konkursowych i równocześnie wytoczyć tę 
sprawę przed plenum Izby.

— Na posiedzeniu rady miejskiej w P ra 
dze w d. 1. b. m. wystąpił wice burm istrz 
Zeithammer z wnioskiem wystosowania adre­
su do Najjaśniejszego Pana, w którym p o ­
łożony by był nacisk na potrzebę ugody i 
zalecał przyjęcie tego -wniosku en Moc. Dr. 
Bendiener sprzeciwił się temu ostatniemu 
wnioskowi i zalecał odesłanie wniosku Zeit- 
liammera wraz z adresem  do osobnej, ad 
hoc wybrać się mającej komissyi. Po diugiej 
rozprawie odrzucono wniosek B endienera; 
za jego wnioskiem głosowali: Klenka, dr. 
Bielsky, Zizka i dr. Skarda. Ten ostatni 
żądał, ażeby w protokole wyraźnie było 
zanotowanem , iż głosował przeciw proje­
ktowi adresu. Projekt adresu wypracowany 
przez Zeitham m era ma być przedłożony 
dzisiaj (4. b. m.) zgromadzeniu delegatów 
m iejskich, a następnie ma być złożony u 
stóp Najjaśniejszego Pana w dniu Jego przy­
bycia do Pragi. Dr. Bendiener zapowiedział, 
że na tem posiedzeniu delegatów miejskich 
wniesie kontradres.

— Rada miejska w Bernie uchwaliła 
d. 1. b. m. zaciągnąć pożyczkę na cele gminne 
w wysokości 3,500.000 zł.

— Sejm is try jsk i, obradujący w Pa- 
renzo, px-zyjął wniosek rządowy o funduszu 
indemnizacyjnym tudzież projekty  ustaw o 
ochronie zwierzyny, o urządzeniu i zakresie 
działania komitetów drogowych i policyi 
drogowej i zaprowadzeniu taks komunal­
nych.

— D. 1. b. m. zebrał się w B uda­
peszcie generalny konwent kościoła ewan- 
gielickiego na Węgrzech celem zastanowie­
nia się nad losem ewangielickich gimna- 
zyów w Rauschenbach i Thurocz St. Mar- 
ton (gdzie, jak  wiadomo, wykryto agi tacy e 
panslawistyezne). Los gimnazyum w Rau- 
schenbacb, został już rozstrzygnięty znanem 
postanowieniem cesarskiem ; co się zaś ty ­
czy drugiego gimnazyum, nie powzięto j e ­
szcze żadnej uchwały. Dzienniki węgierskie 
spodziewają się, że konwent generalny przyj­
mie wyrok rządu co do gimnazyum w R au­
schenbach do zatwierdzającej xviadomości, 
a w drugim zakładzie zarządzi śledztwo

— Tester LAoyd widział się zmuszony 
zmodyfikować nieco wyrok swego korespon­
denta o rezultacie prób zarządzonych pod 
W iener N eustadt z działami spiżowemi i 
stalowemi i przychyla się do zdania dzien­
ników wiedeńskich, że chociaż działa stalo­
we bez porównania są lepsze od naszych, 
to jeszcze nie wypływa z*ąd, ażeby arm ia 
austryacka nie miała obecnie już wcale ż a ­
dnej artyleryi. Równocześnie nie mógł się 
ten dziennik powstrzymać od powtórzenia 
zdania wypowiedzianego wrzekomo przez 
jakąś wysoko położoną osobistość wojskową 
„że należy nasze działa spiżowe jąk  najrych­
lej sprzedać przekupniom*. Wkrótce odwoła 
Pcster IAoyd zapewne i to zdanie.

S T iem cy . Dzienniki poznańskie po­
dają bliższe szczegóły o zajściach w Książu 
z powodu przymusowej installacyi ks Lu- 
beczaka. Wieść o nadaniu probostwa temu 
wikaremu przez patrona Kennemauna z Kiec­
ka rozeszła się po Książu już przed kilko­
ma dniami. Dziekan, ks. Rzeźniewski, przy­
był tamże 27. b. m. aby przygotować gminę 
katolicką i pouczyć ją , jak  się zachować ma. 
Dnia 28. sierpnia patron kościoła wezwał 
d z iek an a , aby wprowadził ks. Kubeczaka 
w urząd proboszcza. Dziekan w zbraniał się 
uczynić to oświadczając, że ks. Kubeczak 
jest natrętem , który podpada cenzurom ko­
ścielnym, i protestując przeciw wprowadze­
niu ks Kubeczaka w probostwo. Wskutek 
tego landrat dokonał tej formalności, po- 
czem zażądał wydania ksiąg kościelnych. 
Gdy dziekan odmówił, zawołano ślusarza, 
a po otworzeniu szafy wyjęto z niej księgi 
metryk i wręczono Kubeczakowi. Następnie 
zażądał landrat kluczy od kościoła. Dziekan 
odpowiedział, że klucze oddał gminie, która 
jedynie ma prawo do kościoła. Nie pomo­
gły żadne nalegania i groźby; dziekan oświad­
czył stanowczo, że przygotowany jest na 
wszelkie ewentualności, lecz kluczy nie wy­
da. Zawołano przeto ślusarza. L andrat z 
Kubeezakiem, burmistrzem z Książa i jednym 
żandarmem udał się przed kościół, i zarzą­
dził przymusowe otwarcie tegoż. Wtedy 
dziekan wdziawszy na siebie szaty kościelne 
wstąpił do świątyni i wyjął sanctissimum, 
zostawiając tdbernaculum otw arte ; lampę 
przfd wielkim ołtarzem  zgasił wikary Bak. 
Po drodze do YV łoś iejówki, dokąd dziekan 
uniósł sanctissimum lud klękał i głośnym 
płączejp objawiał swój smutek,

Działo się to w sobotę 29. z. m. W 
niedzielę, gdy ks. Kubeczak zaczął odpra­
wiać nabożeństwo, miały miejsce znane już 
demonstracye w kościele. Lud pluł w oczy 
Kubeczakowi, którego uważa za świętokradz 
cę. Po południu przybył ze Śremu oddział 
wojska składający się z 14 ludzi z nabitą 
bronią. Przybył również landrat z żandar­
mami i aresztował kilku włościan.

Mówią że m atka Kubeczaka, zdziwiona 
postępowaniem swego syoa, pytała go, coby 
znaczyć m iało? Kubeczak usprawiedliwiał 
się między iiiuemi tem , że jest Niemcem. 
Wiadomo jednak powszechnie że jest on sy ­
nem włościan polskich

F r a n c j a ,  Z nad granicy hiszpań­
skiej donoszą do Indep. Pyrenees: „Bourg-
Madame 25. s ie rp n ia : Dziś rano o godzi­
nie 4tej zbudziły nas strzały Karlistów. 
Wkrótce potem wieśniacy powiedzieli nam, 
że kule padały na terytoryum  francuzkie 
w kierunku Mas Blanc. Żołnierze 15. pułku 
liniowego i strażnicy cła zbierali kule na 
dowód. W przeciągu kilku chwil znaleźliśmy 
dziewięć kul działow ych; wkrótce potem 
padały także kulo karabinowe. Uwiadomio­
no o tem natychm iast władze cywilne i woj­
skowe. Rotmistrz sztabu jeueralnego, który 
tu  obozuje, udał się z trębaczem jako p a r­
lam entarz do Aja. Myśleliśmy, że w skutek 
tego ogień ustanie, lecz stało się inaczej. 
Kule działowe i karabinowe padały do go­
dziny 4tej popołudniu na nasze terytoryum. 
Na szczęście nikt uie został raniony. W o- 
kolicy pauuje ogromne przerażenie. Mie­
szkańcy chcą opuszczać wszystko i uciekać 
a trudno im wytłumaczyć, że trzeba po- 
przód zasięgnąć informacyi od najwyższej 
komendy wojskowej, zanim będzie można 
czynnie wystąpić. Lecz wojska francuzkie 
otrzymały rozkaz, ażeby strzelały ua K ar­
listów, w razie, gdyby kule ich znów p ad a­
ły ca nasze terytoryum.*

W tej samej sprawie donosi Moniteur: 
„Na mocy rozkazu miuisteryalnego i instru 
kcyi naczelnego komendanta 17. korpusu, 
wysłał jenerał Barry m ajora W atripon do 
Bourg-Madame, i poleci! mu strzedz tery­
toryum francuzkiego wobec Karlistów, ob- 
lęgających warownię Puycerda. Oddziały 
Karlistów przekroczyły granicę obsacza- 
jąc brzegi rzeki Raoure a źle obsługiwa­
no ich baterye słały kule aż w okolicę 
Bourg-Madame. Major W atripon, który z 
jednej strony pragnął uszanować n eu tra l­
ność Francyi a z drugiej strony nie chciał 
zezwolić na naruszanie terytoryum  francu­
skiego, udał się do Aja i oświadczył ofice­
rowi, działającemu tam  w zastępstwie je ­
nerała Saballsa, że wojska francuzkie będą 
zmuszone strzelać do przednich straży K ar­
listów, jeżeli kule będą padały na teryto 
ryum Francyi. Ponieważ krok ten nie od­
niósł pożądanego skutku,  kazał major Wa- 
tripon wyruszyć w pole jednemu bataljono- 
wi pułku liniowego i jednemu oddziałowi 
strzelców. Manewr ten poskutkow ał; Karli- 
ści cofnęli swe oddziały z pobliża granicy 
francuzkiej dalej w głąb H iszpau ii, a woj­
ska francuzkie zarządziły wszelkie środki, 
aby na przyszłość przeszkodzić naruszaniu 
granicy przez Karlistów*.

-  Juliusz Ferry, były członek rządu 
obrony narodowej i deputowany d e p a rta ­
mentu Wogezów, m iał w ostatnich dniach 
mowę na bankiecie w St. Die. W mowie 
tej powiedział między in n em i: „Wznoszę
to a s t , który zarówno mnie jak w a m , moi 
Panowie, z ser a pochodzi: Na pomyślność 
naszych drogich nieobecnych! Na cześć na­
szych bra< i w o.bczjźuie! Na zdrowie od­
dzielonych od a is  braci w Alzacyi i L o ta­
ryngii. Może słowa moje nie zgadzają się 
z wesołością nasz j uroczystości — lecz P a­
nowie nie weźmiecie mi tego za złe. Czy 
nie jestżc to obowiązkiem naszym, ażeby­
śmy o tem przypomnieli sobie? Czy m o­
żemy zapomnąć, że przed sześciu laty, 
gdyśmy tu zgromadzeni b y li, razem z na­
mi byfa cala rodzina alzacko - lo taryńgska! 
W owj m czasie, jak daleko oko sięgało z 
pięknego w zgórza, na którem obchodzili­
śmy naszą uroczystość — widzieliśmy tylko 
widokrąg franeuzki. Jakżeż się wszystko 
zmieniło! Co za upadek, co za nieszczę­
ście ! Te góry, które niegdyś nas broniły, 
spoglądają dziś groźnie na nas; najstarsza 
góra galicka , Donon, jest dziś w rękach 
cudzoziemca ; wszystko to przypomina nam 
smutną rzeczywistość, która rzuca cień ua 
radość dzisiejszej uroczystości, k tóra zacie­
mnia nam słońce i trap i ciągle naszą d u ­
szę. Fraucya jest na wschód otw artą ! Co 
za, wielka nauka dla n a s ; co za boleść za 
t y mi , których tu dziś nie ma, a którzy j >'- 
szcze przed sześciu laty z nami tu b y li! 
Mówca wzywał w dalszym ciągu swej mo­
wy słuchaczy, ażeby przyczyniali się do 
rozwoju materyaluych i moralnych sił k ra­
ju, za których pomocą będzie możua w przy­
szłości odzyskać to, co się straciło.



W ioch y. Smutny stan bezpieczeń­
stwa publicznego w Sycylii zajmuje żywo 
opinię publiczną we Włoszech. Wszyscy 
zgadzają się, że jeżeli powaga ustawy nie 
zostanie tam  jak najrychlej przywróconą, 
najgorsze następstwa będą nieuniknione. 
Ogłoszona właśnie korespondencya m inistra 
spraw wewnętrznych z deputowanym la 
Porta o stosunkach sycylijskich wzbudza 
przeto powszechny interes. H rabia Cautelli 
zawiadomił był tego deputowanego, co uczy­
nił i dalej czynić zamyśla, aby w prowin- 
cyach , niepokojonych przez brygantyzm 
przywrócić pożądany porządek. M inister 
wyrażał przytem przekonanie, że nawet naj­
surowsze środki repressyjne nie zdołają wy­
korzenić złego, którego przyczyny datują 
się od dawna; jedynie szerzenie oświaty 
między ludem tamtejszym może się przy­
czynić do ustalenia lepszych stosunków na 
wyspie. Deputowany la Porta powiada w 
swej odpowiedzi, że umyślnie wstrzymał się 
z nią przez dwa miesiące, wyczekując sku t­
ków zarządzeń ministra.

Teraz zaś pisze :
„Smutno to wyznać — lecz milczenie by 

łoby grzechem w obec ojczyzny — że u lu ­
dności tutejszej władza straciła już wszelką 
powagę. Faktem  jest, że rząd nie spełnił 
w Sycylii swego zadania i że właściciele, 
którzy plącą podatki m ają prawo domagać 
się, aby rząd ściągający te podatki zrobił 
także, co do niego należy. Zgadzam się zu­
pełnie z Panem , że nadzwyczajne środki, 
nawet gdyby się powiodły, nie dałyby ża­
dnej rękojmii, że niepokoje się nie ponowią. 
Prow incja Palermo jest smutnym tego do­
wodem. Spodziewam się, że Pan ze swej 
strony przyznasz mi, że ci, którzy zaprowa­
dzają środki wyjątkowe, nie są mniej win 
nymi od tych, którzy je spowodowali, a to 
dlatego, że w swoim czasie nie użyli odpo­
wiednich środków i nie czuwali nad ścisłem 
j energieznem wykonywaniem ustaw.-*

Rząd zamierza wysłać do Sycylii nie­
jakiego p. Gerra w charakterze generalnego 
sekretarza i uposażyć go nadzwyczajnemi 
pełnomocnictwami,

— Afront szczególnego rodzaju spotkał 
rząd włoski ze strony Don Carlosa. Ital. 
Nachr. donoszą bowiem, że znany manifest 
„do mocarstw chrześcijańskich' udzielony 
został tylko kuryi papiezkiej; rząd włoski 
nie otrzymał tego manifestu. Widoczna z a ­
tem, że Don Carlos liczy królestwo włoskie 
do mocarstw — pogańskich!

i t i s z p a n ia .  Korespondent Timesa opo­
wiada jakim  sposobem karliści otrzymują 
transporty broni i amuuicyi. Oto co czyta­
my w liście jego: „Pobyt 18 miesięczny 
przekonał mn i e , że rządowi francuskiemu 
daleko trudniej jest przeszkodzić dowozowi 
broni dla karlistów, niż to powszechnie m nie­
mają. Przemycanie broni i am u n ic ji, dzięki 
usiłowaniom Hiszpanów, zamieszkałych we 
Francyi i pomocy legitymistów, zostało do 
prowadzone do najwyższego stopnia dosko­
nałości. Ujście rzeki Bidassoa nie jest wca­
le głównym punktem , przez który ta  kou 
trabauda wojenna dostaje się do Hiszpanii. 
Tłumaczy się to tern, że transport morzem 
sprzeciwia się interesom korporacyi przemy 
tników, którzy w pogranicznych powiatach 
stanowią większość ludności. Przeważna część 
broni, przeznaczonej dla karlistów , nadcho ■ 
dzi z Bordeaux i Nantes. Przesyłki z Bor- 
deaux ukryte są w beczkach z wina, prze 
sylki z Nantes nadchodzą w pakach pod 
warstwą pudelek z sardynkami. Przesyłki 
te adresowane są zwykle najprzód do kup 
ców w Bayonne, St. Jean de Luz, Passages 
i San Sebastian, a dopiero z tych miast 
idą drogą lądową na miejsce przeznaczenia. 
Bezpośrednie przesyłki broni i amunieyi zda­
rzają się bardzo rzadko. Są one wtedy zwy­
kle adresowane do portów Guetana La Are 
nas pod Portugalete i San Vincente de la 
Barquera w prowincji Santauder. Lecz jak  
już wspomniałem, największa część trans 
portów idzie drogą lądową. Kupcy i osoby 
prywatne odbierają je w najrozmaitszych 
kształtach i formach. Byłem świadkiem, jak 
tysiące nabojów nadeszły do pewnego hote­
lu, zapakowaue w formie sera szwajcarskie­
go, dalej paczki z karabinam i, deklarowane 
jako makaroni, rury żelazne napchane ba­
gnetami, wreszcie beczki sztokfiszu, w k tó ­
rych więcej było stali niż ryby. We wszy­
stkich możliwych formach i pod najrozmait- 
szemi deklaracyami nadchodzą te artykuły do 
agentów, którzy wręczają je przemytnikom 
Ci składają do rąk agentów wartość towaru 
w gotówce. W razie skonfiskowania przesył­
ki, ponoszą szkodę przemytnicy, łatwo prze­
to pojąć, że wobec takiej alternatywy, wy­
silają oni cały swój spryt, aby jak najmniej 
ponieść straty. Przemytnicy znają całą oko 
lieę tak dobrze jak własną kieszeń Mają 
oni szpiegów w każdej wiosce, w każdym 
szynku na gościńcu, a ich służba forpoczto- 
wa i wywiadowcza jest tak doskonale zor­
ganizowaną , że wiedzą zawsze naprzód o 
grożącem niebezpieczeństwie. Otrzymują oni 
potrzebne wiadomości z niesłychaną szybko-'
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ścią, dlatego też konfiskata transportów zda­
rza się bardzo rzadko." Przemytnicy są zor 
ganizowani w bandy, które stoją pod do­
wództwem naczelników. Ci są odpowiedzial­
ni za kierunek transportu i załatw iają sp ra­
wy z agentami. Niektórzy z tych naczelni­
ków mają po 200 ludzi pod swojemi rozka­
zami, a jeśli się zważy, że ludzie ci dzień 
i noc są za tru d n ien i, można mieć wyobra­
żenie, jakie ogromne masy broni przechodzą 
przez granicę.

Transporty te dostają się do Hiszpanii 
wąwozami pod Yera, Penna, P lata, Daucha- 
rinea, Jaca  (w Aragonii) a głównie prze 
smykiem w Bourg Madame pod Puycerdą. 
Oprócz tego idą te transporty drogą z Per- 
pignan do Gerony portu Vendres, Las Ro- 
sas itp. Nadto cała granica jes t otwartą, 
ponieważ wojska hiszpańskie albo wcale jej 
nie strzegą, albo też w taki sposób, że o 
przeszkodzeniu importowi broui ani mowy 
być nie może.

Ja  sam widziałem , jak przemytnicy 
najswobodniej w świecie gawędzili z żołnie­
rzami republikańskim i, chociaż ci ostatni 
doskonale wiedzieli, z kim m ają do czynie­
nia. Pewien przemytnik był nawet tak u 
przejmym, że posterunkowi republikańskie­
mu, pokazał jedną ze strzelb, które właśnie 
przemycał,

Żołnierz oglądnąwszy ze wszystkich 
stron zakazany towar, złożył najspokojniej 
do paki. Na widok tak naiwnej dobrodusz- 
ności nie mogłem wstrzymać się od śm ie­
chu. Żołnierz i przemytnik śmiali się także 
a pierwszy rzekł do m nie; „Che volete? Cóż 

au chcesz? Jestem  Hiszpanem i stanę s 
ażdym do walki w otwartem  polu. Ale 

stać tak tu ta j , aby pierwszy lepszy, kiedy 
mu się podoba, dał mi kulą w łeb — nie 
— nie mój panie, na to się nie zgodziłem, 
Gdybym wystrzelił albo otrzyinał postrzał 
to reszta m oich1 towarzyszy w najlepszym 
pazie zatarasowałaby drzwi i myślałaby 
tylko o własnej obronie. Dla tego też ani 
ja  strzelam  ani na muie nikt nie strzela. 
My już tę rzecz doskonale rozważyli".

Taki jest mniej więcej stan rzeczy 
wzdłuż całej granicy hiszpańskiej".

K R O N I K A
— P o g r z e l i  ś ,  | ) ,  d r ,  Józefin Ser-

mnka odbył się wczoraj przy bardzo licznym  
udziale publiczności. W orszaku pogrzebowym  
zastąpiono były licznie w szystkie klasy inteli 
gencyi sto łecznej: adwokaci, urzędnicy, akade­
micy, mieszczaństwo i t. d. Z każdej twarzy 
przebijał się żal serdeczny po ątrapie tak gor­
liwego o dobro publiczne a niestety tak przed­
wcześnie zmarłego obywatela.

—  W  teatrze daną dziś będzie wesoła 
koraedya w 3 aktach Aleksandra Fredry (ojca) 
p. t. Damy i Iluzary.

— W y c i e c z k n  .S o k o ła  d o  S t a r e g o  
S i o ł a  ?■ powodu niepogody odłożona z zeszłej 
niedzieli na później, odbędzie się w niedzielę d, 
6, września podług dawniejszego programu.

* Okradzenie kościoła. Zeszłej nocy 
dobyli się złodzieje do kościoła w Jaworowie, 
zkąd pieniądze i inno kosztowności zabrali. Je­
dnego z sprawców schwytano w Jaworowie, 
spólnik zaś jego w tej kradzieży, Jan Ostrow­
ski, ślusarz, zbiegł w kierunku do Lwowa. Zbie­
gły j 68*1 wzrostu słusznego , ściągi ej twarzy, 
ospowaty, z czarną bródką i wąsetn. Ubrany 
był w surdut popielaty z białemi guzikam i, i 
miał wysokie buty.

* Przejechanie dwóch krów. W a­
syl Oiearmk, włościanin z Malczyc, wioząc dziś 
z rana ulicą Janow ską sąg drzewa na wozie, 
rozpędził konie z góry tak siln ie , iż usiłując 
je wstrzymać przed bydłem pędzonem ulicą, 
sam upadł pod wóz a konie wozem przewróciły 
dwie krowy na ziem ię. Jedna z tych została też  
dyszlem przebitą. W oźnicę, który spadając z 
wozu mocno się potłukł i twarz skaleczył, mu­
siano poduieść z ulicy.

* Kradzież, książek do nabożeń­
stwa. W aw rzyńcow i Dreszczowi , organiście 
skradziono wczoraj kolo rogatki żółkiewskiej 
sto książeczek p, t. „Cuda i Nabożeństwo slyn  
nego obrazu Pana Jezusa".

* P o d e j r z a n a  w ła s n o ś ć 1. Patrol po 
licyjny przytrzymał przedwczoraj wieczór w 
pewnym szynku za rogatką Gródecką Annę 
Nowakową, wyrobnicę, za podejrzane posiada­
nie przedmiotów odzieży. Ponieważ zeznanie  
aresztowanej, jakoby te suknie należały do jej 
męża, okazało się kłamliwem, i takowe zapew ­
nie z kradzieży pochodzą, oddano ją do sądu
powiatowego

* Kradzieże. Zeszłej nocy skradziono 
p. Augustowi Szumanowi z folwarku w Holo- 
sku wielkiem strzelbę na 80 złr. ocenioną z 
fabryki Lefaucbeus, — Józefowi S. piernikarzo- 
wi ze Lwowa jadącem u na jarmark do Uhno- 
wa oderznąl onegdaj za rogatką Żółkiewskę, 
niewiadomy sprawca płótno szare uw iązane w 
tyle wozu składające cały namiot. Płótno to 
mające 100 łokci było wartości 40 złr.

 Ka głównej poczcie wiedeńskiej
rozbito skrzynię i skradziono 472 listów  reko-
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mendowanych Stało się to w nocy ż dńia 1. 
na 2. Września. Listy te oddane zostały już 
po odejściu ostatniej poczty, urzędnicy schowali 
je według przepisu do skrzyni dobrze opatrzo­
nej i zamkniętej i Opuścili bióro pó godzinie 
2 w nocy. Kiedy po 5. godzinie przystąpiono 
do dalszej expedycyi, znaleziono skrzynię roz 
bitą i listy skradzione. Policya czyni najener- 
giczniejsze usiłowania, śby odkryć zuchwałych 
sprawców. Czy i ile pieniędzy, effektów i t. p. 
rzeczy wartościowych znajdowało się w zrabo­
wanych listach, dotąd niewiadomo.

*** Utonęła dnia 16. sierpnia w rzece 
Bialce pod Bestwiną, w Bialskiem, czternasto­
letnia dziewczyna Tekla Stasicka, usiłując w 
bród dostać się na drugą stronę owej rzeki.

*** Organa Krakowskiej Dyrekcji 
Pollcyi w miesiącu sierpniu aresztowały 501 
osób. Z tych oddano sądom cywilno - karnym 
164 a mianowicie: za gwałt publiczny 2, za
kradzież 88, za sprzeniewierzenie 2, za oszu­
stwo 5, za obrazę straży 7, za pobicie, skale­
czenie i inne uszkodzenie ciała 6, za złośliwe 
uszkodzenie cudzej własności 1 , ża powróć z 
wydalenia 4, za włóczęgostwo nałogowe 35, za 
żebranie nałogowe 4, za pozostawienie koni bez 
nadzoru 3, za spieszną jazdę 4, za zamiar prze­
stępstwa uwiedzenia do nadużycia władzy urzę­
dowej §. 311. 1, za fałszywe podanie miejsca 
pocr.cdzenia § 320 k. k. 1 , za przestępstwo 
przeciw obyczajności publicznej §. 516. 1. Od­
dano Magistratowi M, Krakowa za żebranie, 
brak zatrudnienia, brak miejsca pobytu, nie­
moralne życie , zbiegnięcie z terminu , z 
domu przytułku i t. d. 152. W szpitalu umie­
szczono nieżądnic 10 Ukarano zaś policyjnie 
za pijaństwo, włóczęgostwo, ekscessa i t d. 175. 
Nadto pociągnięto do odpowiedzialności 43 osób, 
a mianowicie; za przewinienia w służbie 37, 
za przekroczenie przepisów dorożkarskich 3, za 
tamowanie przejścia na chodniku 1, za otwar- 
oie szynków w godzinach uiedozwoluycli 2.

— Deszcz w Iudyach azyatyokieh, 
który bez przerwy prawie pada] od Nowego 
roku, jak się dowiaduje Triest. Ztg. w ostat­
nich dniach dopiero ustał.

— Okręt paruity (tnjaudzkt „Oester- 
botten" podług telegramu zgorzał dńia 21. 
sierpnia w drodze pomiędzy Petersburgiem a 
Uleabórgiem. Telegram dodaje, że z podróż­
nych tego Sta tk u  ty lk o  część Uszła śmierci 
w płomieniach,

—  IV przeddzień wybuchu Etny 
dało się uczuć kilkakrotne trzęsienie ziemi w 
okolicach Herzogenrath, w okręgu Akwisgrań- 
skim,

— Nowy wynalazek — pisze K&ln. 
Ztg,. jest obecnie przedmiotem żywego za­
jęcia w kolach technicznych. Jest to sposób 
przerabiania szumowiny żelaznej w hamarniach, 
czyli tak zwanego żużlu, na masę zwaną „weł­
ną mineralną". Przerabianie odbywa się za 
pomocą pary; gorący jej prąd puszczany bywa 
na płynny żużel, który w skutek tego dzieli 
8ię na delikatne, giętkie, elastyczne nitki dłu­
gości metru. Przyrządzony w tan sposób matę- 
ryał okazał się jako zły w najwyższym stopuiu 
przewodnik ciepła a tem samem rozliczne mo­
że znaleść zastosowanie tam, gdzie chodzi o 
przytrzymywanie lub niedopuszczanie ciepła. 
Dodać należy, „wełna mineralna" pomimo, iż 
sporządzaną bywa z barwnych i brudnych żu­
żli, jest żywego koloru białego i bardzo ma 
przypominać nici bawełniane.

— M adeira , ten wzmacniający nektar, 
zapewne bardzo teraz podrożeje, gdyż w win­
nicach wyspy Madeiry zaraza gron winnych 
zniszczyła prawie zupełnie plon tegoroczny.

— P .  Tliiefrs zajmuje się z wielkiem 
zamiłowaniem astronomią. Po przebyciu osta­
tniej swej choroby, zaledwie rozpoczął rekon- 
walescencyę, przepędził noc na wieży astrono­
micznej, gdyż największa to obecnie przyjemność 
znakomitego historyka i męża stadu.

— Rośliny chwytające owady. W
sekcyi biologicznej kongresu naukowego, jaki 
się odbył niedawno w Belfaście, uczony d. Hoo­
ker miał bardzo zaijmujący odczyt o roślinach, 
które chwytają owady i żywią się ich organiz­
mem. Badania w tej mierze przedsiębrały liczne 
naukowe powagi , jak Darwin, Hooker, Melli- 
cliarnp w Ameryce i inni przyrodnicy, a wszy­
scy zgodnie do tego rodzaju roślin zaliczają 
tak zwaną Diónea, Drosera, Sarracehia. Dar- 
Ungtónia i t. d. Badania owe dowodnie stwier­
dziły, że jeśli mucha lub kawałeczek surowego 
mięsa wołowego spadnie na otwarty listek je ­
dnej z wymienionych rbślin, natychmiast zamy­
ka się ten listek jkk łapka a jednocześnie wy 
dzieła z siebie klejowaty kwas w miejscu gdzie 
leży obce ciało, i w tyin kwasie rozpuszcza je 
i pochłania z czasem zupełnie. Gdy listek taki 
otworzy się ponownie, jest już na powierzchni 
swej suchy i przysposobiony do nowego połowu. 
Jeźli się nań położy kawałek kamyka jakiego­
kolwiek, stula się on wprawdzie także, lecz nie 
wydziela z siebie oWógo trawiącego płynu, lecz 
po chwili znów się otwiera cały i otrząsa z nie­
strawnego pokarmu. Okruszynę sera z wielką 
trudnością tylko strawi taki listek. Dr. Hooker 
przytaczał także wiele swych osobistych spostrze­
żeń w tyni kierunku i popierał je eksperymea- 
.tnmi, które każdy z łatwością mógłby zastoso­
wać na jednej z poszczególniónych wyżej roślin.

Natomiast wynik badań dra Sandersona w tym 
samym przedmiocie wydać się może w istocie 
cudownym Twierdzi ten uczony, że istnieją ro­
śliny, które pokarm mięsny trawią i pochłania­
ją, okazują czynności muskularne i posiadają 
rodzaj systemu nerwowego, który owe czynno 
śoi utrzymuje na wodzy.

—  Wierni sobie a ż do śmierci. 
W tych dniach w miejscowości Lubara pod 
Neustadt zmarła sędziwa para małżeńska natu­
ralną śmiercią jednego dnia, a to w samą 51. 
rocznicę swego ślubu. O godzinie 6. rano po­
żegnała świat żona, a o 3. po południu mąż. 
Jeden grób pomieścił zwłoki obojga.

— Trumna Attylł. Podług podania, 
utrzymującego się już czternaście wieków po­
między ludem węgierskim, pogrzeb wielkiego 
wodza Hunnów, Attyli mial się odbyć w ten 
sposób, że spuszczono z dawnego łożyska wody 
rzeki Cisy, na dnie jej pochowano w trumnie 
zwłoki króla, poczem przywrócono rzece bieg 
pierwotny. Otóż donoszą, z Tisza-Roff, że jest 
tam domysł powszechny, iż natrafiono na miej­
sce owo, gdzie trumna Attyli została pochowa­
ną. Rybacy mianowicie o pól mili w dół od rze­
czonej miejscowości odkryli w Cisie w odległo­
ści 3 mniej więcej sążni miejsce, wytknięte p a ­
lami, które pod uderzeniem laską wydaje od­
dźwięki metalowe. Kilku nurków spuszczało się 
już na dno, ażeby wybadać lepiej tajemniczy 
przedmiot, pogrążony w namule. Zmierzono je ­
go rozmiary, a sprawdzona długość i szerokość 
jeszcze więcej utwierdziły rybaków w przeświad­
czeniu, że w rzeczy samej natrafili na trumnę 
przedwiekowego króla Hunnów. Przypuszczenie 
to zdawałaby się potwierdzać także okoliczność, 
że miejscowość w pobliżu którei odkryto na 
dnie Cisy tajemniczy ów przedmiot, nosi n a ­
zwę brata Attyli „Roff". Stan wód w mowie 
będącej rzeki nie pozwolił dotychczas przedsię­
wziąć stanowczych usiłowań w celu wydobycia 
na wierzch domniemanej trumny, za trzy tygo­
dnie jednak woda prawdopodobnie tak opadnie, 
że będzie można to uczynić.

— Nowa opera wielka w Paryżu  
prawdopodobnie będzie w tym roku jeszcze 
skończoną zupełnie, gdyż 1. stycznia 1875 bądź 
co bądź chcianoby dać w niej pierwsze p rzed­
stawienie, Roboty, mianowicie około wewnę­
trznego urządzenia tego wspaniałego gmachu w 
rzeczy samej znacznie już postąpiły. Po dłuż- 
szein wahaniu zdecydowano się w końcu na o- 
świetłenie go podług starego systemu, t . j. za 
pomocą olbrzymiego kandelabru Wnętrze gma­
chu wraz z przysionkami i korytarzami oświe­
tlone będzie 8400 płomieni gazowych. Dwa­
naście olbrzymich pieców pod podłogą wmuro­
wanych dostarczać będzie potrzebnego ciepła. 
Wysokość gmachu od sklepień piwnicznych aż 
po dach wynosi 70 metrów, t. j. o 4 metry 
więcej niż wysokość kościoła Notre-Dame. Am­
fiteatr zawiera 2194 miejsc, a powała spoczy­
wa na ośmiu kamiennych kolumnach. Jednym 
z najpiękniejszych szczegółów tego budynku są 
schody główne z białego marmuru, z balustradą 
onjxową, której sł ipki spouzywają na cokulacb 
z zielonego marmuru szwedzkiego. Wielki przy- 
sionek zdobią posągi w postawie siadzącej Lul- 
liego, Rameau, Glucka i Haendla.

T E A T R .

(KI. K .) Towarzystwo dram atyczne, 
które w letnich m iesiącach rozpierzchnąwszy 
się na w szystkie strony, koczowniczy wiodło 
żywot, wróciło już  tedy na stały  znów po­
byt do Lwowa, by z początkiem  bieżącego 
m iesiąca rozpocząć sezon jesienny. Afisz te­
atralny, k tóry  znów jak  F en ix  z popiołów 
odżył (tylko nie wiemy na jak  długo, bo 
dotąd  zwykle suchotnicze przez kró tk i czas 
wiódł życie, by peryodyczuie um ierać ż b ra ­
ku soków żywotnych) — zapow iada naszem u 
gr idowi nową erę, i wytłóm aczywszy św ia­
tłej publice, dlaczego dotąd  te a tr  lwowski 
uie stau ą ł na wyżynach sz tu k i, tłóm aczy 
krytyce, że zam iast dziwić się złem u, po­
winna była adm irować to, co było dobrem — 
i wreszcie wymienia nowości, jakiem i nas w 
najbliższym  czasie zam ierza uszczęśliwić. 
Zainaugurow ało sezon przedstaw ienie trzeeh- 
aktowej komedyi Adama Bełcikowskiego p. 
t. Protegujący i protegowani, gdyż innej, po­
ważniejszej sztuki nie można było dac z 
powodu nieobecności pani Nowakowskiej, 
której rychły pow rót je s t koniecznym, jeśli 
uowy rep erto a r nie ma radykalnej uledz 
zm ianie, cźegoby dyrekeya powinna trosk li­
wie Unikać.

P. Bełcikowski, pisarz utalentowany, 
na rozlicznych polach próbował swoich zdol­
ności ; pisywał z powodzeniem monografie, 
rozprawki i szkice literackie, powieści, dra- 
mata i wreszcie komedye. Takie rozstrzela­
nie sił w różnych kierunkach szkodliwie 
zwykle wpływa na rozwój talentu i nie do­
zwala mu w żadnym rodzaju wznieść się 
tak  wysoko, jakby to było możliwem przy 
skupieniu umysłowych zasobów i zwróceniu 
ich w jeden punkt ściśle określony. Niefor­
tunne zachcianki wszechstronności mszczą 
się zazwyczaj i m arnują talent, który lepiej 
pokierowany, mógłby świetne wydać owoce. 
Zdarza się jednak, że autorowie młodsi, nie
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posiadający jeszcze samowiedzy m iary i na- 
tury swoich zdolności, zaczynają równocze- ; 
śnie na różnych polach, zanim sobie obiorą 
specyalność. Robią oni tylko próby, po k tó ­
rych doświadczeniem bogatsi, albo zostają 
nadal na polu, na którem pierwsze stawili 
kroki, albo też opuszczają je co prędzej. 
Nam się zdaje, że rodzaj talentu p. Bełci- 
kowskiego nie nadaje się do komedyopisar- 
stwa i że autor nie będzie dłużej uprawiał 
tej gałęzi literatury, mogąc w innym kie­
runku pracować z nierównie większem po­
wodzeniem i korzyścią dla ogółu.

Chcąc obecnie napisać komedyę, któ- 
raby zdołała zająć publiczność, trzeba w 
niej przedstawić albo coś świeżego, a więc 
jakąś nową myśl, nowe typy i charaktery, 
a co bardzo trudno i co się zdarza arcy- 
rzadko, albo też wziąwszy przedmiot już 
znany, zużytkować go zręcznie i umiejętnie 
z lekkością, swobodą i humorem, jaki po­
dziwiamy w komedyopisarzaoh francuzkich. 
Terłium non datur — bo przeżuwanie starych 
rzeczy w sposób nudny i jałowy, zaliczyć 
wypacla do uczynków estetycznie karygo­
dnych.

Nie powiemy aby utwór pana B. był 
pozbawionym wszelkiej wartości, by nale­
żał do rzędu płodów zupełnie poronionych
— wyznać przecież musimy, że nie odpo­
wiada owym dwom głównym warunkom, 
bez spełnienia których komedya, komedyą 
we właściwem znaczeniu wyrazu nie jest. 
Najprzód sam przedmiot, zużytkowany w 
Protegujących i protegowanych jest w wysokim 
stopniu już zużytym, wielokrotnie przez 
niepowołane ręce nadużytym lub wyczer­
panym. Jestto  ak t protestacyi przeciw  n ie ­
sprawiedliwości i uprzedzeniom ludzi stoją 
cych na wybitniejszych stanowiskach a kie 
rujących się jedynie względami osobistemi, 
nepotyzmem itd. Kwestya ta  w wielu już 
utworach scenicznych była mniej lub wię­
cej szczęśliwie poruszoną, lecz nigdy nie 
wysuwano jej na samo czoło, nie czyniono 
z niej pierwszorzędnej i jedynej sprężyny 
akcyi.

Zadanie to dopiero p. Bełcikowskiemu 
przypadło w udziale. Tem gorzej dla n ie­
go, że lubo był następcą tam tych, całą 
treść swej sztuki poświęcił wystawieniu 
systemu protekcyjnego, lubo jej niczem już 
innem nie wypełnił — mimo to zapożyczał 
się od nich pod niejednym względem, nie 
wystawił ze swej strony rzeczy w oryginał 
nem odmiennem świetle, słowem nie dodał 
nic wybitnie nowego, odrębnego. Sztuka 
m usiała się w ten sposób stać nużącą a n a­
wet niesmaczną. Że pominiemy innych, hu 
mor Bałuckiego nieustannie nam się wy­
suwał z za kulis, tylko że autor Radców 
pana radcy ożywiał i urozmaicał osnowę 
epizodycznemu scenami. Podobieństwo ude­
rza nawet w charakterach, w ich karykatu­
ralności i w sposobie polowania na effekta. 
Użyliśmy wyrazu charaktery, jakkolwiek są 
to albo bezbarwne postacie albo karykatury w 
całem znaczeniu wyrazu, których słowa 
robią takie wrażenie, jak  gdyby się sami 
z siebie natrząsali. Pociągi pędzla tak  gru­
be, że w obec nich w kąt pójść by mógł 
wiek Moliera. Dotkliwy brak m iary, cie­
niowania i równowagi. Niech za nas mówi 
i broni naszego zdania pan radca Pamulski, 
(p. Dobrzański) który mimo nieuctwa pa- 
tryarchalnych czasów w obec człowieka 
pełnego wiedzy i talen tu  głosi swoją eru- 
dycyę na wszystkich polach a dowiedziaw­
szy się od niego, że jes t specyalistą w e- 
konomii politycznej, prawi o tej nauce 
brednie, od których uszy bolą, popełniając 
więcej krzyczących niedorzeczności, niż słów
— niech dalej świadczą za nami takie fi­
gury, jak najgorszego rodzaju z zaszarga- 
ną przeszłością dewotka, panna Domicela 
(pani Binkowska) i protegowany przez nią, 
wybijający na sposób chiński pokłony ex- 
lokaj Don-Żuan i szczęśliwy kandydat do 
posady, której odmówiono człowiekowi wiel­
kiej nauki i znakomitych zdolności Jakób 
Grzywka (p. Dembowski) — a którym to 
świetnym postaciom przeciwstawiono uoso­
bioną doskonałość p. Andrzeja i b ladą pocz­
ciwość, pannę Marynię, (pani Terenkoczy) 
która n i z tąd  ni z owąd zdobywa się na 
śmiały krok rozwiązujący sztukę w sposób 
odwieczny, bo na kształt żony Orgona wy­
ciąga obłudnego jak  Tartuf Grzywkę na 
oświadczyny i obelżywe żarty z narzeczonej 
schowawszy poprzednio w ukryciu jako 
świadka tej sceny rozkochaną w nim pannę 
Domicellę. Jedyną postacią , któraby mogła 
zająć widzów i urozmaicić nieco osłabiony 
interes, był młody hultaj Staś, ginący je d ­
nak w ciągu sztuki i nato się tylko zja­
wiający ku końcowi na scenie, by pożyczyć 
od wujenki guldena.

Czego brak przedewszystkiem korne 
dyi, to werwy, lekkości i hum oru tak  w 
sytuacyaeli, jak w dyalogu. Wszystko tu  
ciężkie, wlokące się, wymuszone, wyszrubo- 
wane, lubo widoczne jest gdzieniegdzie ubie­
ganie się za względami publiczności, usiło­
wanie wydobycia poklasku za jaką bądź 
cenę, chęć gwałtownego wyciśnienia dowci­
pu. Z tąd to wypłynęły naśladowane a wcale

nie wykwintne koncepta, których autor raz 
je upolowawszy, trzyma się oburącz i nie 
popuszcza, jak  n. p. niesmaczny a tylokrot­
nie przez p. Filipa Czubuta, figurę bez­
barwno karykaturalną powtarzany koncept 
o sześciorgu wnukach in spe koncept pod­
dany mu przez córkę naiwną kandydatkę 
do stanu małżeńskiego, pannę Marynię.

Gra aktorów wypadła średnio — ani 
dobrże, ani źle — karykowano tylko to, co 
już autor skarykował, oddano bezbarwnie 
to co było barw  pozbawione a kilkakrotnie 
tylko pokaleczono język, którym sam autor 
włada gładko i bardzo poprawnie. Dobry 
też język i znajomość sceneryi — oto za­
lety Protegujących i protegoioanych, których 
komisya krakowska poleciła do grania. Kon­
cepta na które zawsze znaleźć można am a­
torów, pewne aluzye i zwroty tak w sytu- 
acyach jak  we figurach, zawsze chętnie wi­
dywane przez część publiczności, może jej 
zapewnią obywatelstwo na deskach scenicz­
nych, jak  ty lu  innym utworom.

RADA MIASTA LWOWA

(Posiedzenie z dnia 3. września 1874.)
(X.) W nieobecności prezydenta p. Jasiń­

skiego, zagaił wczoraj posiedzenie Rady, po 
jednomiesięcznej przerwie, wiceprezydent p. 
Milleret wezwaniem do panów Radnych, ażeby 
przez powstanie z miejsc uczcili pamięć przed­
wcześnie zgasłego dr. J. S e r m a k a .  Po tym 
wyrazie żalu i czci dla zmarłego wniósł dr. 
Semilski, ażeby rada prócz tego sposobu ucz­
czenia pamięci tak zasłużonego obywatela i 
Radnego miasta Lwowa uczciła jeszcze pamięć 
przesłaniem wdowie kondolencyi pisemnej; Ra 
da przyjęła ten wniosek. Dr. Milleret zaprosił 
pp. Radnych na popis straży ogniowej, który 
odbył się dzisiaj z rana w gmachu ra tu ­
szowym.

Rada odrzuciła następujące rekursa w 
sprawach budowniczych: Hr. Mysłowskiej, któ­
ra bez zezwolenia wystawiła altanę, czy też 
stajenkę w swej realności przy ul. Zielonej 1. 
5. Pp. Jakóba Sternbacha, Arona Seklera, Mar­
kusa W. Elingera i zarządu instytutu Stauro 
pigijańskiegc, którzy w swych realnościach, 
w śródmieściu położonych, wbrew nakazowi 
magistratu, nie zamurowali dotąd drzwi weno 
dowych do piwnic od ulic, co sprzeciwia się 
§. 2 porząd. budów. Natomiast uwzględniła 
Rada rekurs pani Antoniny Eis co do pokry­
cia dachu w realności 1. 177 m. materyałem 
ogniotrwałym do końca czerwca 1875 r. Ko­
lej Arcyksięcia Albrechta zawarła z miastem — 
jak  wiadomo — kontrakt, co do dostawy szu­
tru rzecznego. W kontrakcie tym jest warunek, 
że kolej ma dowozić jedną połowę szutru w 
wielkich bryłach kamiennych (co najmniej wiel­
kości ja ja  kurzego) a drugą połowę szutru 
drobnego (najmniejszy kamyk ma być wielkości 
orzecha włoskiego). Za dostawę pierwszego ro ­
dzaju szutru płaci miasto 32 złr. 60 ct. od 
sążnia, a szuter drobny 30 złr. Komisya prze­
konała się, że kolej nie dotrzymuje warunku 
co do dostawy szutru drobnego, przywozi bo 
wiem czasami tak drobny żwir, że ten mało 
co różni się od piasku. Zarząd kolejowy o 
świadczył, że za tę cenę nie może przywozić 
innego drobnego żwiru, bo wydobywanie onego 
jest połączone z wielkim kosztem i trudem 
i oświadczył, że zamiast szutru drobnego, 
przywozić będzie za cenę 30 złr, szuter grub­
szy. Magistrat i sekeya przystały na tę propo 
zycyę a Rada przyjęła powyższe sprawozdanie 
sekcyi do zatwierdzającej wiadomości.

Rada udzieliła p. Wilhelmowi Schmidtowi, 
kupcowi zamieszkałemu we Lwowie od 26 lat 
prawo obywatelstwa miejskiego za opłatą 
taksy 100 złr.

Rada uchwaliła dawniej Bprzedać grunt 
miejski 1. 8761/4 na Ghorążczyznie przy uli 
cy Zimorowicza i Ślusarskiej w obszarze 154 
sążni kwadr, sążeń po 35 złr. Do licytacyi 
rozpisanej na dzień 27, sierpnia nikt się nie 
zgłosił, siedział tylko w sali jakiś oferent, któ­
ry po upływie terminu oświadczył, że da za 
sążeń 24 zł., a później ofiarował 31 złr. Sek 
cya i magistrat oświadczyły się, za niesprze 
dawaniem tego gruntu w tej chwili; Rada przy 
chyliła się do tych zdań

Bank budowniczy jest właścicielem realno­
ści zwanej Kallenbachówką przy ulicy Kleina, 
prowadzącej z ul. Sykstuskiej do ogrodu miej­
skiego.

Jak wiadomo odbywa się obecnie w tej 
części ogrodu regulacya ulicy pod realność p. 
Zacharjewicza. Bank budowniczy, chcąc praw 
dopodobnie budować na swym gruncie przypie 
rającym do willi p. Zacharjewicza, prosił mia­
sto o zmianę gruntów celem uregulowania ulicy 
i placu a mianowicie oświadczył gotowość od­
stąpienia miastu 140 sążni kwadratowych za 
122 sążn: kwad. i dopłacenia miastu 2800 zł. 
za widok na ogród. Rada zgodnie z sekcyą i 
magistratem zgodziła się w całości na te pro- 
pozycye.

Komitet z Rady miejskiej zawiadujący 
zakładem ubogich ś.‘ Łazarza, skonstatował, że 
w tym zakładzie panuje najokropniejsza nędza, 
brak tam wszystkiego: łóżek, pościeli, stołów,
stołków, edzieży bielizny i t. d. Chcąc w g ra­

nicach możności bodaj w części zaradzić tej nę­
dzy, sporządził komitet bardzo staranny spis 
wszystkich przedmiotów niezbędnie potrzebnych, 
koszta sprawienia tych przedmiotów wynosić 
2098 zł., i mają być pokryte kwotą 1310 z ł ,  
która leży w galic. kasie oszczędności i kwotą 
preliminowaną w budżecie. Rada zezwoliła na 
sprawienie wykazanych przedmiotów za fundusze 
powyżej wymienione.

Pomocnik nauczycielski w zakładzie sie­
rót pobierał dotychczas 60 zł. rocznie jako pła­
cę a 36 zł. jako relutum na sprawienie obuwia 
i bielizny. Na wniosek sekcyi Y. uchwaliła Ra 
da znieść to relutum, jako ubliżające stanowi 
nauczycielskiemu i podwyższyć płacę temu po­
mocnikowi na 240 zł.

0S) Kraków, dnia 1. września (Kor.
Gązety Lwowskiej).

Przez cały ubiegły tydzień mieliśmy 
pogodę dżdżystą i zimną. Poranki i wieczo- 
ry były bardzo chłodne właściwe więcej 
miesiącowi listopadowi, niż sierpniowi. Czę­
ste deszcze przeszkodziły ukończeniu ostate­
cznego zbioru siana, natom iast pomogły 
wiele jarzynom, które w naszych okolicach 
od susz długich znacznie ucierpiały. Zbiór 
owsa już prawa wszędzie ukończony, rezultat 
jak przewidywaliśmy, całkiem nie zadawal- 
niający, tak  pod względem ilości jak  i g a ­
tunku. Owoców mamy wiele, i bardzo p ię­
kne ; kapusty i buraki przedstawiają się po­
myślnie. Koniczyny mniej dobrze wypadły. 
Ziemniaki pod względem gatunku całkiem 
zadawalniają, nie dorównają jednak co do 
ilości zbiorowi zeszłego ronu.

S t a n  d r ó g  dobry, to też ruch na 
targach pogranicznych w B aranie i M icha­
łowicach, z każdym dniem się zwiększa. 
Ubiegłego tygodnia dowieziono na powyż­
sze targi do 8.000 korcy różnego zboża, 
które jednak dla braku kupców w większej 
części na nasz ta rg  się dostało. Brak rąk 
do pracy bardzo dotkliwy, szczególnie ko­
siarzy, których płacą tu ta j od złr. l -25 —
1-75 od morga.

W h a n d l u  t o w a r ó w  mieliśmy w 
niektórych artykułach ruch dość silny i tak: 
S p i r y t u s .  Stagnacya w handlu spekula­
cyjnym trw ała i w ubiegłym tygodniu. Brak 
wszelki popytu tak  z zagranicy jak  i z k ra ­
ju  na dłuższe term ina; i tylko małe partye 
tego artykułu  kupowano w gotowym tow a­
rze na miejscowe potrzeby. Spekulanci nie 
spodziewają się prędko ustalenia cen, cho­
ciaż właściciele w wielu bardzo razach zgo­
dziliby się na dość znaczne ustępstwa. Mą 
k a  p s z e n n a  bez najmniejszego obrotu. Tu­
tejsze młyny parowe m ają na składzie zn a ­
czne zapasy mąki jeszcze ze starego ziarna, 
które mimo obniżenia o 2 —4 złr. na wor­
ku; żadnego nie znajdują odoytu. Zdaje się, 
że wywóz za granicę me będzie m iał m iej­
sca w tym roku. Żytnia mąka na miejsco­
wą konsumcyę chętniej kupowana: Otręby
poszukiwane na wywóz. O l e j  r z e p a k o w y  
w małych partyach skupywany po cenach 
niezmiennych. Na dłuższe term ina brak re- 
fiektantów i ceny chwiejne.

W e ł n a .  Ruch w tym artykule jest 
dość żywy, szczególnie chętnemi nabywcami 
są fabryki saskie. Z Wrocławia popyt jest 
również silny, ceny jednak tam  notowane, 
wcale me są korzystne. Rozwinięcie się ru ­
chu tam ują wszakże wysokie wymagania 
właścicieli. Za piękną galicyjską płacono 
złr. 100— 123, za podolską złr. 95 -1 2 0  za 
centnar

D o w ó z  z b o ż a  kolejami był bardzo 
mały. Osią dowieziono do 15.000 korcy 
przeważnie pszenicy. Usposobienie naszego 
targu  jest ciągle niezmienne. Stagnacya 
trw a dalej i w ogóle ubiegły tydzień od­
znaczał się tendencyą ku zniżce na wszel 
kie gatunki zboża. Ofiarowanie gotowego 
towaru jakoteż na odstawę na najbliższe 
term ina jest bardzo znaczne, a kupujących 
mało. Ceny ciągle się obniżają.

P s z e n i c a  we wszystkich gatunkach 
doznała obniżenia o złr. 1-50. Białe gatunki 
tylko na niezbędne miejscowe potrzeby n a ­
bywane — czerwone i galicyjskie żółte g a ­
tunki mimo obniżenia zupełnie zaniedbane.
Na koniec września i października sprze­
dano kilka partyi pszenicy białej po złr.
10— 10-50. Spekulacya zupełnie niepewna, 
i nie ma widoków prędkiego poprawienia 
się konjunktury.

Z y t o  polskie po zniżonych cenach 
znajdywało nabywców, ruskie nowe ziarno 
godzono na wrzesień po złr. 7-25 7‘50,
stare ziarno bez obrotu i w zupełnem za­
niedbaniu Dowieziono kilka transportów  
żyta z okolicy, nabyto na wywóz za g ra­
nicę.

J ę c z m i e n i a  dowóz był bardzo ma 
ły. Obrót ograniczał się na kilku małych 
partyach , które nabyli tutejsi krupnicy. 
Browary tutejsze wstrzymały się z zaku- 
pnami.

O w i e s  również znacznie się obniżył. 
Dowóz wynosił tylko kilkaset korcy. Z PO-q J

wodu nieustalonej konjunktury zakupy na 
spekulacye wcale nie mają miejsca. Dalsza 
zniżka cen jest spodziewaną, co wszakże 
nie jest usprawiedliwionem z powodu nie­
pomyślnego zbioru tego produktu.

R z e p a k .  W ślad za staguacyą panu­
jącą na targach zagraniczuych i na naszym 
targu  objawiło się bardzo mdłe usposobienie. 
Fabryki niemieckie wstrzymały polecenia 
zakupna tego produktu, z powodu czego 
nastąpiło obniżenie 20 — 25.

Dla wiadomości naszych producentów 
dodajemy, iż obecnie fracht wyjątkowy z 
Podwołoczysk do Krakowa dla zbóż wynosi 
od centnara cłowego 65-3 kr. w srebrze, co 
razem z dopłatą ażia wynosi od korca psze­
nicy około złr. 1 33 kr. w. a., od korca zaś 
żyta około złr. 127 k r ;  z Brodów zaś oko­
ło 53'6 kr. w srebrze od centnara cłowego.

Bezpośredni zaś fracht od transportów 
zboża do Krakowa ze stacyi kolei kijowsko- 
odeskiej i kijowsko-brzeskiej wynosi: Z Ki­
jowa kopijek 80, Różanki 74, Holendrów 
70, Winnicy 73, Berdyczowa 65, Sławuty 
55, Równa 50, E lizabetgradu 93, Tiraspol- 
skiej Zastawy 81, Bałty 80, Krzyżopola 73, 
Zmirynki 62, Proskurowa 57.

Płacono na naszym targu :
Pszenicę białą 170 funt. wied. zł., 8 .1 0 , --------

„ czerwoną 170 fun. w. 8.9, do 9-50
„ żółtą 170 funt. w. 7-50 8’— 9-—

żyto nowe polskie 160f. w. — — 7’ — 7'50
„ ruskie 160 f. w. — — 6.50 7.—

żyto stare „ 160 f. w . ------6"— 6‘50
jęczmień browar. 140 f. w .— — 6-— 6-50
owies 100 funtów wagi — — 4*— 4'25
rzepak 150 funtów wagi — — 9 50 10 25
Rzepik 150 funtów wagi — — 9-— 9 50
Groch 180 funtów wagi — — 9*— 10 —
Fasola 180 funtów wagi — — 9-— 10 50
Koniczyna biała 180 f. w .  40-— 45‘ —

Rubel zł. 1.52 l/2. Talar zł. 1 61 l/a.

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej o cenach zboża 
i produktów zrealizowanych na placu lwowskim w 
ciągu tygodnia od 21. do 28. sierpnia 1874. 
Dowóz pszenicy na tutejsze targi bywa coraz
większy, jakość doskonała, zaś dowóz żyta
mniejszy. Obrót słabo ożywiony. Z b o ż a .  Psze­
nica 170 fnt. czelna biała złr. 8-50— 9 zł. 
(nowa), czelna czerwona złr. 8 ‘50—9 , czelna 
żółta złr. 8 50 — 9, dobra sucha biała złr. — , 
dobra sucha czerwona złr. — , dobra sucha 
żółta złr. — •— , poślednia albo wilgotna stara 
bez pokupu. Zyto za 160 fnt. najlepsze suche, no­
we zł. 6 ‘50 do 7., średnie złr. 6.25 — 6 50.
Jęczmień nowy za 140 fnt. złr. 5 .— do 6.— . 
Owies nowy za 100 fnt. złr. 4. do 4.25. Kuku- 
rudza pożądana, płacono za 170 fnt. złr.
7.25— 7,50. Z b o ż a  s t r ą c z k o w e .  Groch 
180 fnt. zł. 7 .5 0 —8.50. N a s i o n a .  Koniczyna 
180 fnt. złr. 30 do 40. Kminek
złr. 15 ’5 0 do 16 50. N a s i o n a  
Rzepak zimowy 150 fnt. złr. 9.
Lnianka 150 fnt. zlr 7 .— 7.50
lniane 150 fnt. zł. 9 — 9 50 
fnt. zlr. — do — . Potaż 100 
do 15. Miód 100 fnt. złr. 20— 21. Okowita 80 
Tralles, 41 m iar, gotowa zlr. 18-50 do 18.75. 
Spiritus 80 Tralles, 41 Mass na listopad-maj 
złr. 15 75 do 16. Na liatopad-październik złr. 
16'50. Handel mndły.

100 fnt. 
o l e j n e ,  
do 9.75. 

Nasienie  
Chmiel 100 

fnt. zł. 11 50

Wiadomość, jakoby m i n i s t e r  p r e ­
z y d e n t  ks  A u e r s p e r g  towarzyszyć miał 
N. Panu w podróży do Pragi, jes t zmyśloną; 
uie było bowiem nigdy mowy o przerwaniu 
urlopu prezesa ministrów.

Generał broni i komenderujący gene­
ra ł Styryi baron K u h n  przybył 2 b. m. do 
Gracu i wczoraj lub dziś m iał rozpocząć 
kilkutygodniowy objazd całego generalatu.

Obchód u r o c z y s t o ś c i  s e d a ń s k i e j  
odbył się 2 b. m. przed południem w B er­
linie paradą korpusu gwardyi na Tempel- 
bof. Dowodził paradą ks. August W irtem- 
berski. Cesarz, królewicz, książę W alii byli 
obecni, również pojechali tam  w powozach 
Cesarzowa, żony królewicza i książąt F ry ­
deryka Karola i W ilhelma Meklemburskie- 
go. Ulice są świetnie przystrojone. Cesarza 
witano z zapałem.

Zgromadzenie n i e m i e c k i c h  g o s p o ­
d a r z y  l e ś n y c h  w Freiburgu, na którem 
brało udział 400 członków, oświadczyło się 
po sześciogodzinnej rozprawie prawie jedno­
głośnie za uniwersyteckiem kształceniem
urzędników leśnych.

K a r  l i ś ć  i ponowili 1 b. m. wieczorem 
atak na Puycerdę i bombardowali do 2 godzi­
ny rano. Bomby i rakiety wpadały do m ia­
sta i wznieciły pożar w szpicklerzu zbożo­
wym odległym od bram miejskich o 30 m e­
trów. Załoga odparła atak  i zadała Karli- 
stom ciężkie straty.

Aż do zamknięcia dziennika nie otrzymaliśmy 
żadnych telegramów.

J O  <f> J U f i U l  ł c j  isM,
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W ykaz osób zm arłych

za czaB od dnia 21. do 31. sierpnia 1874.
(Dokończenie.)

45. Latowska Julia, zarobnica, 1. 41, na wa­
dę serca. — 46. Nass Hanie Lae, dziecię woźnicy, 
m. 19, na biegunkę. — 47. MagerHules, zarobnica, 
1 21, na czerwonkę. — 48 Marzek Józef, żebrak, 
1. 65, na zapalenie płuc. -  49. Kretów Damło wie­
śniak, 1. 40, na zanik ogólny. — 50 Baran Marya, 
prebendaryuszka, z domu ubogich, 1. 7b, na raka.
— 51 Glińska Marya, zarobnica 1. 76, na. szkor­
but — 52. Hubert Marya, córka urzęd. Dyrekcyi 
finansowej, m. 18, na czerwonkę. -  63. Schikol A- 
polonia, żona emerytów, woźnego sądów., 1. 6 na 
raka twarzy. -  54. Menaker Bajla, dziecię zaro- 
bnika, m. 2, na biegunkę. — 55. Szpik iacyanna, 
tługa, 1. 27, na zapalenie popołogowe. — 56. Za­
lewska Marya, wdowa po urzędniku pr., 1 65, na 
raka wątroby. -  57. Janczer Sara, dziecię szynka- 
rza. m. 8, na biegunkę. -  58. Goldberg Abraham, 
kupiec, 1. 60, na wodną puchlinę. — 59. Maciuś 
Agieszka, córka zmarłego dorożkarza, m. 18, na 
biegunkę. — 60. Lubliner Sara Zioje, żona subjek- 
ta handlowego, 1. 28, na suchoty. — 61 Agiel Hi- 
dje, żona zarobnika, 1- 26, na gruźlicę płuc. 62, 
Dubliner Malke, żona przekupmka, 1.35 na drgaw­
kę — 63. Klimczak Jan, zarobnik, 1.38, na sucho­
ty płuc — 64. Kosmaty Jan, żebrak, 1. 70, na dy- 
zenteryę. — 65. Muller Alter, sługa, 1. 38, na su­
choty płuc. — 69- Bese'e Antoni, czeladnik tokar­
ski 1. 48 na zapalenie płuc. — 67. Ślimakowska 
Julia, wdowa po ks. obr. gr., 1 47, na krwiotok
macicy.   68. Szastak Katarzyna, zarobnica, 1. 78,
na suchoty. — 69. Bund Pinkas, dziecię faktora, 
m. 1 na cholerynę. — 70. Caydak Wincenty, ziee- 
ko zarobnika, m. 18, na biegunkę. — 71. Wawrzo- 
nek Agnieszka, wieśniaczka, 1.74, przez nagłą śmierć.
— 72. Skalski Karol, dziecię stróża, m. 10, na bie-

Gennik lwowskiej Izby nandi. i przem. 
Lwów, dnia 3. Września 1874.______

guńkę. — 73. Sikorski Mikołaj, syn strażnika przy 
urzędzie cym., 1. 6, na czerwonkę. — 74. Hetfleisch 
Henryk, pisarz pokątny, 1. 55, na zapalenie nerek. 
— 76. Floręcki Alojzy, niewiadomy, 1. 44, na su­
choty. — 76. łtatner Rywka, dziecię szynkarza, m. 
18, na ospę. — 77. Kotulińska Alojzya, wdowa po 
oficyale prokurat. skarb., 1. 58, na gruźlicę. — 78. 
Horodecka Karolina, dziecię nieślubne, m. 6, na bie­
gunkę. — 79. Neuer Leisor, nauczyciel pr., 1. 50, 
na porażenie serca. — 80. Lisiewicz Teresa, pre­
bendaryuszka z domu ubogich, 1. 78, na zapalenie 
nerek. — 81. Rothiner Chaje, m . 8, na ospę. — 82. 
Gerle Maryan Antoni, nieślubne dziecię, m. 2, na 
biegunkę. — 83 Zamykał Kamila, dziecię zarobni- 
cy, m. 18, na kur. — 84. Kulik Józef Mendel, dzie­
cię najemnika, m. 8, na biegunkę. — 85. Delogiez 
Zisze, dziecię szechtera, m. 14, na biegunkę. — 86. 
Lapczyński Aleksander, slusarz maszynowy, 1. 44 
na gruźlicę. — 87. Howorka Hermina, córka czela­
dnika, 1. 3, na odrę.

sPmyjiBSBUiSiU «i<» Ewown
Dnia 3. Września.

Hotel Ż o ria  :
Pp. Lud. hr. Cigala, ob. z Wiednia. — Ale. 

Jegoroff jenerał, z Rossyi.
H o te l E u r o p e jsk i,

Pp. Karol Toutak, Dr. pr., z Stanisławowa. 
— Józef Majeranowski, sędzia, z Zborowa. — M. 
Chodyniecki, ob., z Skałatu. — K. Jaskłowski, ż 
Sieniawy. — T. Sahajdakowski, z Złot ik.

Hotel Langa:
Pp. Roder nadradca skarb., z Łoziny.   M.

Zadurowicz, ob., z Stanisławowa. — M. br. Karma- 
tin, z Rossyi.

H otel A n g ie lsk i:
Pp. Wł. hr. Komorowski, z Hawryłówki. — 

Dr. Adolf Korczyński, ad w., z Krakowa. — K. Hu­
bicki, ob., z Ożudowa. — F .  Jasiński, z Zahajpola, 
— A Józefowicz, z Piłatkowic. — K. Ladomirski, 
z Markowie. — K, Obertyński, z Stronibal. — W. 
Puzyna, z Martynowa. — J. Torosiewicz, z Połtwy.

H otel W a rsza w sk i:
P. A, Mijakowski, adw., z Złoczowa.

H otel K rakowski;
Pp. Leon < zechowiez, sędz. pow., z Luba­

czowa. — T. Janiszewski, obyw., z Mogiły. — B. 
Wysoczański, z Laszek.

O d je ch a li se i ,n u w » .
dnia 3. Września.

Pp. Ździsł hr. Dembiński, do Borynicz. — St. 
hr. Lączyński, doKutkorza. — M. Merey, jenerał, do 
Hłuboczka. — Leon Koźmiński, Dr, pr., do Tarno­
pola. — M Kriste, rotm., do Czerniowiec. — Józef 
Hauser, nadpor., do Przemyśla. — A. Nemling, por, 
do Przemyśla. — Eug. Rohran, do Przemyśla. — 
Wł. Kiełczewski, do Królestwa. — K. Ochocki, 
do Krakowa. — E Rulikowski, dc Polski. — Józ. 
Wierzbicki, do Brodów-

Spustrzeżenia m eteorologlozne.
z dnia 4. Września 1874.

Barometr 739mm. Psychrometr suchy 14.63®C. 
Psychrometr wilgotny 12'60°C. Prężność pary 9.52 
mm. W ilgoć 78Es. Zachmurzenie 4. Wiatr S3. 
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin —

P ociągi kolejow e:
P r z y  cliodzą:

na główny dworzec: a Krakowa o 5. godz. 
57 min. l-ano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g. 
50 m. rano; z Czerniowiec; o 10. godz.
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 3. godz.
5. min. po południu- z Podwołoczysk i Bro­
dów: o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min. wie­
czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8. godz. 45 min. rano.

Odchodzą:
do Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 5. godz.
5 min. wieczór i 11. godz. 28 min. w nocy;
— do Czerniowiec: o 6. godz. 50 min. rano,
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 min. 
w południe; — do Podwołoczysk i Brodów:
12. godz. w południe, 10. godz. w nooy i 6. 
godz. 7 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek,
Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min. po połud.

Z Podzamcza:
odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: o
11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26 m. wpołudn.

1 .  A k e y n  > •  a s t n k f .
KoleS s a l .  K ar. Lndw . po 800 zł. m. k.
Kolei lw ow .-czern .-ias. po 200 z ł. w . a.
B anku  hip. ga l. po 200 z ł.

S. List] mant. %m lOO i i .
Tow . k red . g a l. S-prcnt. w . a .....................
'Iow . k redy t, g a l. l-p ro . w. a. 
s-prcnt. lis ty  zas taw na now e okresow e.
B anko  h ipoteczn . g a l. . .
« a ł .  z ak ład u  k red . w łościańskiego 

£ .  O b J if f l n a  1U O  « i .
Indem nlzaoyjne ga i. . . . . .
P o łyozk l k ra jow ąj z r .  187S po 6 pr. wa.

4. Los y .
K las ta  K r a k o w a .....................................

„ S tan isław ow a .
K, P e m e i y-

D c k at bolendet-skl . . . .
„ c esa rsk i • - ■ , ,

H apoleond’o r . .  .
? 6 ł Itnperya! ressy jak !
K abel roosylsk i srebrny  ■

n psp io row y t 0 t 
T a la r  ę ra s id  sreb rny  •
P rusk ie  b ile ty  bjus&ws » 
f ir e b t f  o • « • » *

SŁurs gislćy wiedss:
D ala  1. W rześn ia  1874. (s #  1M b}_}

1 , a «a g  ff* » ń 0 $ 'm fe- gł&na
.fedkiolity d łu g  p&óetwa w ban k n . . . . ■ 71.85 71 95

„ » w  s re b rss  . . < . 74.80 74.90

p lącą  | ż ąd a ją
zł. et. zł. Ct.
248 ZT 260 _

(5 146 50 118 50
821 — 223 —

81 75 85 25
-d 76 — 75 50
sft 84 75 85 25
e 89 89 60o
aT-i

95 £0 - -
ii

83 30 83 85
8 86 50 87 25
O
Ol 17 _ 18 50
O 14 15 50

*
t 15 1 24

« 5 19 5 26
8 77 S 85

. 8 94 9 5* 1 63 1 69
1 52 153

, 161 162
- 204 ~ 2051—

5

L osy * r. 1839 całe
„ „ 18S9 p lą ta  część .
„ „ 1854 po 250 zł. 4-prc. .
„ „ 1860 po 500 zł. 5-pro. .
„ n 1860 po 100 zł. 5-pro. .

P ożyczka  z r .  1864 (z prem ią) po 100 s ł .  . 
K enty Como po 42 lir . auatr.

3. ObUffueyo ind«nn. *o/Q Ba

płacą Ż5j(!aja
266.— 
243.— 
102.—  
109 50 
111 50

273.— 
245. - 
K'2.50 
110.- 
113*—

27,— 28.—

Gzeoh
B ukow iny
Galicy!
H liazoj Anstry? 
3 iedm logrodc .

i o e  ił.
97.— 

. 82.— 
. 8360
. 97 50
. 75.25
. 78.25

98__
82-25
84.—
98.25
75.50
78.50

1*
B an k  anglo-aufltr. po 200 zł. w p ła ta  80 pro. 
in s t. k red . d la hand lu  po 160 z ł, . 
KTlższo-austr. tow . eakom pt. po 500 zł.
S a l .  b a n k u  k ra j. k  200 z ł. w p ła ta  40 pro.
G al. ban k u  h ip . po 200 z ł. w p ła ta  «0 pr.7. !
G al. banku  hand l. i p rzem . k  200 zł. w pł. 40 pro.
S a l.  z a k ł. k red . ziem ak, & 200 sł. , , 8
B anku  narodow ego „ , ,
K ol. c a ld n iea t. k  800 z ł. w sreb r. . !
A nstr. tow . ż eg lug i p a r. po *00 zł. ine fc.
K ol. Gos. E lżb ie ty  po 200 s ł. m„ k , .
K o l. P reszów -T arn . (węg. część) k 300 zł.w  areb. 
P ó ł. ko le j po looo w . a. . .
K o l. K ar. IiDdw. po 200 z ł. ta. k .  .
L w ów ,-czerń . koJ. po SCO s ł .  a . w  arebr. ! 
T ow . k o l. żel, państ. po 200 zł. m . k .
Fołud . kcln państw , po 900 *}, w . a . .
I, K ol. w ęg. gal. k  8(K) a!, w  srobr. ,

152.50
240.50 
900.—

152.75
240.75 
910.—

975.— 977.—

535.—
199.50

1983.*—
251.75 
147 50 
819.— 
141 75
1 2 8 .-

536.—
2 0 0 . —

1986.— 
252.— 
148. -  
319.— 
142. -  
123.50

4 . Łlsty asaati. losowane,
Pow sz. auatr. z a k ł. k red . ziem . i-pro. w  arbr. . 
G al. z ak ł. k r .  z iem . w  K rab . Iob. w  18 la t. 6-pro.

36
36

6-pro. s i  pó ł» n n n w »
G al. Tow . k red . w . ». po 4 pro. ,

„ ,  „ po 5 pro. . . c .
G al. b an k u  hipot. po 6 pro. .  •
G al. z a k ł. k red . w iolo , po 6 pro . . .
B ank . naród , po C pro. . . .  . .
W ag. tow. ziem . po 5 i pół pro. .

n * „ (rente) po « pro .

5 . Oblif. ■ prawem plorwisańsiwa.
K ol. A lb rech ta  h 300 z ł. s-pro. w . a . ► < .
K ol. n ad n ie s trzaó sk a  k  300 z ł, 5-pre» w . a.
Tow . k o l. żel. P reazów -T arnów  (w ęg. ozążć) 

h 300 z ł. 5-pro. w  srb r, . . . .
K ol. pó łn . po 190 s ł.  za. k .  . . .  . •

n h tt W. & « . » • « •
Kol. g a l. K ar, L odw . po 800 z ł. S pro. .

a h fł n Ciaisyl . . . .

K o i. lw ów .” oaern ja s .  IV." esaisyi k 800 *ł. 
5-pro. w  s rb r. . . . . . .

W ęg. g a l. ko), k  209 z ł, S-pro. w  erb?. •

O Losy.
Ina t. k red . d la  h an d le  po 100 z ł. w . a« .
G larego po 40 zł. m. k .  ,  .  «
Tow . żeg l. par. na  D unaju  po 100 zł, m , fe0 . 
K egIevioha po 10 z ł. m . k .  . . , „ «
Isoey m iasta  B rak o w a  . e c , ,
P ożyczka  m iasta  B udy po 40 z ł, w , fc,
Palfiego  po *0 zło m, k .  , . .  ,  ,
F undaoya  szpit. A royksięoia K edolf- 
S a lm a  po 40 z ł. sa. k . .

(za 100 zł.

95.50 96.—
91.— 91.50
88.— 88.50
—.— 95.50
75.— —._
8 5 .- —.—
8 9 .- 89*20
9 8 .- —. _
93.40 93.55
85.75 86.—
85.75 8 6—
(za 100 sł.)

79.50 79.80
83.— 33.50

70.— _._
95-25 95*50
89.75 —•—

1 0 6 .- —.—
108 25
1 0 3 .-

81.— —. —
8 0 .- 80-25

164 50 165.—
23 50 24.50
89 75 9< 25
12.75 13.25
17 — n  —
26 24 25.75
26. _ ——
13 50 14. -
3 0 .- 31.

SŁ. Genoia po 40 i l .  m. k , , , t
? o ź . m iauta Stanig ław ow a po 20 z ł. w. a . 
P o f, T ry est. po 100 z ł. ro. k .
Wą « „ 1 0  zł. W. a, . , ,

a ld ste in a  po 20 z ł. m. k . .
W ind ischg ratza  po 20 z ł. m . k . . . .

W e k s l e .  (&a S 3s!iuixee.)
A m sterdam  za 100 zł. ho«. , . .
A ugsburg  za 100 z ł. w p ,  a ,  ,
B erlin  za  100 tal.
F ran k fu rt 100 zł, w. p. n. . ,
H am burg  za UW s .  . . , a
L oadyu  s a  S0 ^ . . «
P a s y l 100 Sr. . . . *" » ,

23.75 
14 50

24.2 5 
1 5 . -

106.— 106.50
52.— 5 3 . -
20.75
21. -

21 25
22 . —

9 2 .— 92 20
91.40 91.60

91.65 91.80
53.55 53.65

109.75 109.85 
«3.50 43.55

K s r s  ste te r..
D u k a t ces. m en.

„ peł. wRgi 
Korona 
SOft-ankówka 
R osyjsk i im perya ł 
T a la r zw iązkow y 
Srebro

5.26

8.81

5.27

8.82

103 80 104.—

rroł»grafowany kurs wiedsńteki 
D nia 3. W rześn ia

Jed n o lity  d łu g  państw a  w baufe.notaoh 
n « » w srebrze

Losy z 1860 roku
itkoye banku  w ie d e ń s k ie g o ......................................

„ „ k redytow ego . . . . .
Londyn 10 funtów  szte rlingów  . . . .  
Srebro . . . . . .
N apoieond’o r .......................................................
D ukat

zł.
71 7S
74 80

109 25
976 —
240 —
109 70
103 85

8 81
— —

3 0 1  a g  JE J B  m  MT M  I te L  U 1 S 3 B 3 Ę  Ei» W IT  ~Jg~,
(3062) ( g r k r n n i n i f r .

9iam en @ r. SDiajeftat bes ^ a i fe ró !
® a ś  f. f. Sartbesgeric^t a t§  ^ re jjg eń c ijt 

in  SBien, J)at a u f  S tn trag  ber !. I  6 ta a tś=  
am uattfd ja ft e r f a n n t ,  baj; ber ^ n l ja l t  bes in  
ber yUmuTter 2 3 ; ber ^e itjc tjr ift „ 9ieue§ SBiener 
S a g B k t t "  nom  24. Śluguft 1874 en tija ltenen  
31uffafee§ tn it bem SCitel „® ie  ofterreid)ifc§=un= 
garijcljen SB alber" b as  Ś ergeljen  nad) §. 300 
© t. ©. begriinbe, u ttb  es tnirb nad) §. 498 
© t. ^5. D . b as Ś e rb o t ber S B eitem erbreitung  
biefer © ru d jc ^ r if t auS gefjiro^en .

SBien, ant 27 Slugufi 1874.
© d^m aiger m . p . 5E£ialIinger m . p .

® a s  f. !. Jtreis= a ts  $prefjgerid)t in  Dl= 
miife b a t au f 3 ln trag  ber !. t  © taatSanroatD  
fć^aft in  g o lg e  bes SefĄ iu jjeS  nom  25. 31ugufi 
1 8 7 4 , 3 -  7 4 5 9  © t f / 5U e rfa n n t:

® e r SnljCtU bes au f ber erften S la ttfe ite  
u n te r  ber S lu ffc^rift: ^K u s la v n o s ti v Pferove“ 
abgeb rud ten  S trtife ts ber an t 23. rfuguft 1874 
erfe^ienetten 3!uututer 95 ber periobifd;ett ® rud= 
fć^rift „Nasinec“ begriinbet ben S ija tbeftanb  
bes SSerbrec^ettS ber SSeleibigung etnes SDiitgtie* 
bes bes faiferfic^en § a u fe s  im  © in n e  bes §. 
64 © t. uttb  tnirb baijer u n te r  g(eicf)= 
je itig e r ŚBeftatigung ber nerflig ten  S e fd jla ij' 
natim e au f  © ru n b  ber §§. 489 unb  493 © t. 

D. bie SB eiternerbreitung biefer ® ru d fc^ rift
nerboten . _________
(2929 1— 3) O g ło s z e n ie  l i c y t a e y i .

L. 1629. C. k. Sąd powiatowy w Ma- 
kowie ogłasza, iż w skutek prośby Dyrekcyi 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie celem zaspokojenia po­
życzki 95 zł. 92 ct. — J. Kantemu Men- 
drala z Grzechyni udzielonej, realność tegoż 
pod Nr. 202/7 w Grzechyni położona na ten 
cel opisana i na 200 zł. w. a. oszacowana, 
przez publiczną licytacyę w drodze przymu­
sowej dnia 24 Września. 15 Października i 
12 Listopada 1874 każdą razą o 10 godzi­
nie rano, w tutejszym Sądzie, na których 
dwóch pierwszych realność ta jedynie za lub 
powyżej ceny szacunkowej, na trzecim zas 
nawet i poniżej takowej najwięcej ofiarują­
cemu sprzedaną zostanie.

1) Za cenę wywołania służyć ma cena 
szacunkowa za podstawę do wymiaru poży­
czki w kwocie 200 zł. a. w. przyjęta.

2) Chęć kupna mający złożą komissyi 
licytacyjnej jako wadyum 20 zł.

W arunki licytacyjne i ak t opisania i 
oszacowania wolno interesowanym w tu tej­
szym Sądzie przejrzeć lub odpisać.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków dnia 10 Lipca 1874.

(2962 1— 3) E  d y k  t.
Nr, 7893. C. k. Sąd powiat, miej. del. 

dla spraw cywilnych w Rzeszowie zawiada 
mia niniejszem, iż rozpisuje w celu wydoby­
cia wywalczonej przez Sarę Griinspanową 
nakazem zapłaty z d. 30. września 1871 L. 
6343 sumy wekslowej 15 złr. w. a. wraz z przy- 
należytościami publiczną przymusową sprzedaż 
realności pod Nr. 49 w Staromieściu poło­
żonej a dłużnika Piotra Drozdowskiego w ła­
snej ciała tabularnego nie stanowiącej pro­
tokołem z dnia 5 maja 1873 L. 4867 za­
stawniczo opisanej, a protokołem z dn. 4go 
marca 1874 L. 2957 na 175 złr. w. a. o- 
szacowauej a to pod następującemi wa­
runkami.

1. Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkową w kwocie 175 złr. w. a. 
a gdyby ta  realność w pierwszych dwóch 
term inach wyżej lub za cenę szacun­
kową sprzedaną nie została, natenczas 
na trzecim terminie i niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

2 Każdy chęć kupienia mający złożyć 
winien jirzed rozpoczęciem licytacyi do 
rąk  komisarza licytacyą kierującego ja ­
ko wadyum kwotę 17 złr. 50 ct. t. j. 
1G°;0 ceny wywołalnej, w gotówce, któ- 
re to wadyum najwięcej ofiarującego 
zatrzymanem, innym zaś licytantom bez­
pośrednio po zamknięciu licytacyi zwró­
cone będzie.

3. Resztę ceny kupna winien będzie naj- 
więeej ofiarujący w 30. dniach po prawo- 
mocriości rezolucji akt licytacyjny do 
wiadomości sądowej przyjąć mającej w 
c- k. Sądzie złoż>ć, poczem mu dearet 
własności wydanym i on na prośbę i 
koszt jego w fizyczne posiadanie tej 
realności wprowadzony będzie.

4. Gdyby kupiciel ceny kupna w czasie 
określonym do Sądu nie złożył, naten­
czas aa żądanie którejkolwiek strony 
interesowanej na koszt i niebezpieczeń- 
stwo jego relicytacya tei realności w 
jednym terminie rozp isaną, realność ta 
na tym terminie za jakąkolwiek bądź 
cenę sprzedaną a tenże za wszelki u 
bytek w cenie kupna odpowiedzialnym 
będzie.

5. Od dnia odebrania rzeczonej realności 
w fizyczne posiadanie wszelkie ciężary 
gminne i monarchiczne na nabywcę 
przechodzą i tenże opłatę od przenie­
sienia własności z własnych funduszów 
ponosi.

Do przeprowadzenia tego aktu licyta­
cyjnego wyznacza się termina na dzień 14. 
października, 4. listopada i 2 grudnia 1874 
każdą razą o godzinie 10. rano w tutejszym 
gmachu sądowym.

Gdyby jednak na pierwszym i drugim 
terminie realność w mowie będąca za conę 
szacunkową lub na trzecim niżej takowej a 
względnie za tak ą  cenę, któraby wszystkich 
Sądowi wiadomych wierzycieli pokryła sprze­
daną być nie mogła, wyznacza się na ten 
wypadek wcelu postanowienia ułatwiających 
waruuków licytacyjnych termin na dzień 3. 
grudnia 1874 na godziuę 9 rano w tu tej­
szym Sądzie.

Protokół zastawnego opisania i osza­
cowania sprzedać się mającej realności w 
tutejszo-sądowem archiwum przejrześ można.

Rrzeszów dnia 16. sierpnia 1874.
(2966 1 - 3 )  E  d y  k  t.

Nr. 41001. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
miasta Lwowa uchwałą z dnia 17. maja 1873 
do 1. 25251 na zaspokojenie pretensyi mia­
sta Lwowa w kwocie 639 złr. 70 ct. w. a. 
z p. n. oszacowanie i sekwestracya docho­
dów realności pod 1. 227 m. dozwolonem 
zostało.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Kellmanowi 
Rocbmesowi do rąk równocześnie w osobie 
adwokata Dra. Menscha z zastępstwem adw. 
Dra. Gottlieoa ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Kellma- 
na Rochmesa. aby w należytym czasieu usta­
nowionego kuratora, lub też w Sądzie oso 
biście albo przez innego zastępcę się zgłosił 
i celem przestrzegania swoich praw stosow­
nych środków użył, ile że z zaniechania wy­
niknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 14. Sierpnia 1874.

(2973) Ogłoszenie.
L. 7026. C. k. Sąd obwodowy w Rze­

szowie jako sąd handlowy podaje do wiado­
mości, iż na dniu 13. Sierpnia 1874 do re­
jestru  spółek wpisaną została firma: „To­
warzystwo zaliczkowe i kredytowe w Strzy- 
żowie“ spółka zarejestrowana z ograniczoną
poręka. . .

Spółka powyższa istnieje na mocy sta­
tutów z daty S t r z y ż ó w  dnia 6. Czerwca 1874.

Jej siedzibą jest Strzyżów.
Celem spółki jest dostarczenie swoim 

członkom na umiarkowany procent gotowych

pieniędzy potrzebnych do obrotu w gospo­
darstwie, handlu, rzemiośle lub w innym 
przedsiębiorstwie, za p mocą wspólnej je ­
dnak ograniczonej odpowiedzialności wszyst­
kich członków, jak  niemniej pośredniczenie 
w załatwianiu spra >r pieniężnych swoich 
członków.

Dyrektorami są Franciszek Wojnarow­
ski, Nikodem Dydyński, Józef Czajowski i 
Andrzej Szmuc.

Podpis s uółki uskutecznia się w ten spo­
sób, iż do firmy jeden z członków Dyrekcyi 
przydaje swój podpis.

Ogłoszenie podaje spółka pod swoją 
firmą przez przybicie na domu posiedzeń do 
wiadomości.

Ogłoszenie które według ustawy z 9. 
Kwietnia 1873 L. 70, D u. p. przez pismo 
publiczne obwieszczane być m a ją , zamiesz­
czane będą w dzienniku wyznaczonym przez 
c. k. władze rządowe wedle dyspozycyi § 16. 
ustawy z duia 14. Maja 1873 L, 71 D. u .p .

Wszelkie ogłoszenia podpisane być m a­
ją  najmniej przez dwóch członków Dyrekcyi.

Rzeszów dnia 13. Sierpnia 1874.
(3075 1—3) OI»wleszc*enIe.

L. 4436 C. k. Sąd powiatowy w Prze­
worsku podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości iż na zaspokojenie pretensyi 
Goldy Glanzberg w sumie 1000 zł. w. a. z. 
p. n. odbędzie się w dniach 21 Września, 
21 Października i 20 Listopada 1874 każdą 
razą o godzinie 10 przed południem w tu ­
tejszym Sądzie publiczna przymusowa sprze- 
darz gospodarstwa rustykalnego ciała tabular­
nego nie stanowiącego, we wsi Gać pod Nr. 
27 położonego Tomasza Jakielaszka własnego.

Gospodarstwo to składa się z douiu 
mieszkalnego i 12 morgów gruntu. Cena sza­
cunkowa takowego jest 2900 zł. a. w. Wa­
dyum wynosi 290 zł.

Bliższe warunid można przejrzeć w Są­
dzie.

Przeworsk dnia 21 Sierpnia 1874. 
(3076 1— 3J Obwieszczenie.

L. 81. C. k Sąd powiatowy w Ulano­
wie niniejszem ogłasza, że przedsięweźmie 
przymusową sprzedaż publiczną domu Salo­
mona Wiesen pod Nr. 530 w Ulanowie na 
zaspokojenie wierzytelności Majera Knopfa 
w kwocie 130 zł. w. a. w trzech terminach 
a mianowicie*, dnia 28 Września, dnia 19 
Października i dnia 16 Listopada r. b. zaw­
sze o 10 godzinie przed południem.

Cena wywołania wynosi 576 zł. a. w. 
Wadyum zaś 57 zł, a. w.

C. k. Sąd powiatowy
Ulanów dnia 30 Lipca 1874,



(2956 1 - 3 )  © b -w łe s z c x e n ie .
Nr. 3382. C. k. Sącl powiatowy w Pod­

górzu podaje niuiejszem do publicznej wia­
domości, iż według §. 37. Cesarkiego Pa­
tentu  z dnia 9. Sierpnia 1854 upoważnił 
równocześnie tutejszego c. k. Notaryusza P. 
Ludwika Łapińskiego, do sporządzauia wszyst­
kich aktów spadkowych, nie wymagających 
decyzyi sądowej po osobach zmarłych w tych 
miejscowościach, które do tutejszego sądu 
należą.

C. k. Sąd powiatowy
Podgórze dnia 18. sierpnia 1874,

(2985) &  b ł t  t
9 lr . 49.363 . aSom !. f. £anbe§gerid )te  in  

S e m b e rg , roirb iiber bas gefam m te beroeglidje, 
unb  in  ben f ia n b e r t i ,  fu r roelcfe bte $o n fu rś=  
D rb itu n g  iron 25 . $ e j .  1868 3łv. I . di. © .331. 
nom  3 a t) re  1869) g ilt gelegene unberoeglidEje 
SSermbgcn bes ifM jm aaren ljan b le rś  D fia s  2BaIb= 
m a n n , ber ^ o n f u r ś  e ro ffn e t, j u t  S eitnng  bero 
felben ber § e r r  f. f. £anbe§gerid )tśratf) § e tte r  
a is  to n fu rś fó m m iffd r  unb £ e r r  2lbnofat SDr. 
© o lb b e rg , a is  einftroeiliger iB ertnbgensnerroalter 
befteH t, unb  bie © Idubiger aufgefo rbert, bet ber 
an f  ben 10. © eptem ber 1874 urn 4 Uf)r 9iad)= 
m itta g s  angeorbneten  5Cagfa£)rt, u n te r  33eibrin= 
gung b e r ,  j u r  23efcfjeimgung iljre r Slnfpnicfje 
b ienlid jen  33elege, ńber beffen S e fta tig u n g  ober 
iiber bie © rnennung eittes anberen  9Jiaffauero 
roa lte rs  unb  eittes © te tlo e rtre te rs  beffelben ifjre 
SSorfcE)tage ju  e r f ta t te n , unb  bie eines
©IdubigeroSttuSfdjuffes trorjuneljtneit.

SBer an bie gemeinfc^afttic^e KonfurSntaffe 
einen Stnfprudj ais ftonfursgiaubiger ftellen roili, 
roirb erinnert, feine gorberungen, felbft roenn 
ein Jłedjtsftreit bariiber anljdngig tein jollte, 
nor 2lbtauf non 60 5£agen bei biefetn £anbe§= 
geridjte, nad) SBorfdjrift ber Ślonfurs=Drbnurtg 
jur Śermeibung ber in berfelben angebroljten 
Jtecljtśnacfjtlieile jur Stnmelbung unb bei ber 
Sagfaljrt, roeldje auf ben 10. Dionember 1874 
urn 3 Uljr i)iac|mittagś beftimmt roirb, jur £i= 
ąuibirung unb ju r 3łang§be[timmung ju bringen.

3)en bei biefer iTagfaijrt erfdjeinenbeu aro 
gemelbeten ©Idubigern fte£)t bas Ślecfjt ju , burd) 
freie 2Ba£)t, an  bie S te lle  bess 9J(affauerroalters 
feines © tettnertreters unb ber SRitglieber bes 
©IfiubigeroSIuSfcfmffeś, roeidje bis baljin im  2Imte 
ro d ren , anbere iperioneit ib res iBertrauenS, enb= 
gittlid) n i berufen.

3ugleid) roirb bie aUgemeine £iquibation§= 
tagfafirt, ais eine Siergteic|stagfat)rt nad) §. 68 
ber ftonfurS-Drbnitng beftimmt.

5Die roeiteren 33eroffentlid)ungen im £aufe 
bes JaonfurSoerfafjrenS, werben in ber „©ajeta 
£roorosfa" erfolgen.

Słom f. !. £anbes; ©ericffe.
£em berg am 27. Strtguft 1874.

(3031 1—3) © b w le s z c z e m le .
L. 1881/pr. Przy c. k. Sądzie obwodo­

wym w Złoczowie jest posada radcy Sądu 
krajowego do obsadzenia.

Ubiegający się o tę posadę winni po­
dania swe wnieść w przeciągu dni 14 od 
ostatniego ogłoszenia w urzędowej części 
Gazety Lwowskiej, niniejszego obwieszczenia 
do Prezydyum Złoczowskiego c. k. Sądu ob­
wodowego, a to za pośrednictwem swych 
przełożeństw.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów dnia 31 Sierpnia 1874.

(3032 1—3) E  d  y  k  t .
L. 8810. C. k. Sąd obwodowy w Zło­

czowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż ogłoszony na mocy uchwały z dnia 17go 
Czerwca r. b. do L. 6160 konkurs do całe­
go majątku Izaaka Bursztyna z powodu, iż 
do tej upadłości tylko jeden wierzyciel się 
zgłosił, wedle §. 154 U. k. na mocy tusą- 
dowej uchwały z dnia dzisiejszego do L. 8810 
uchylonym został.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów dnia 26 Sierpnia 1874.

(3028 1 — 3) O b w ie s z ic z e u ic .
Nr. 3360. C. k. Sąd powiatowy w Ro- 

żniatoWie podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia resztującej przez Jlka i Annę 
01exym w c. k. uprzyw. Zakładzie kredyto­
wym włościańskim wypożyczonej kwoty 441 
złr. w. a. przedsięwziętą będzie w zabudo­
waniu sądowem publiczna egzekucyjna sprze­
daż realności pod L. kons. 90. a subrep 56 
st. 142 now w Cieniawie położonej, w trzech 
na dzień 28. Września 1874 na d 28 Paźier- 
nika 1874. i na d. 27. Listopada 1874. każ­
dą razą na 10. godzinę przed południem 
wyznaczonych terminach.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 900 zł. w. a. i na pierwszych dwóch 
terminach realność ta  tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej niej — zaś na trzecim ter­
minie także niżej tejże sprzedaną zostanie, 
a zakład stanowi 10/100 sumy wywołania tj. 
kwota 90 zł. w. a. przed licytacyą do rąk 
komissyi licytacyjnej złożyć się mająca.

Reszta warunków licytacyi równie jak 
i akt zastawnego opisania i ocenienia mo­
gą być w tutejszo-sądowej registraturze 
przejrzane.

O czem chęć kupienia mających się |ni- 
niejszem zawiadamia.

Z c. k. Sądu powiatowego
Rożniatów 7, Sierpnia 1874,

(3061 ) Obwieszczenie.
L 9529. W Imieniu Jego Ces. Mości 

c. k. Sąd krajowy dla spraw karnych we 
Lwowie orzeka na wniosek c. k. Prokurato- 
ryi państwa, że treść artykułu pod napisem 
„Z izby sądowej" w czasopiśmie „Dziennik 
polski11 zd. 20. Sierpnia 1874, Nr. 197 mie­
ści w sobie istotę wykroczenia z §. 24 usta­
wy prasowej, że zatem zarządzona konfiska 
ta  tegoż numeru czasopisma tego jest uspra­
wiedliwioną, zabrany nakład ma być zniszczo­
nym i dalsze tegoż rozpowszechnienie na 
mocy §. 493 post. karm, tudzież §. 36 usta­
wy prasowej z dnia 17. Grudnia 1862 Nr.
6. d. p. p. zakazuje się.

Co się niniejszem do wiadomości p u ­
blicznej podaje.

Z c. k. Sądu krajowego karnego
Lwów dnia 1. W rześnia 1874.

(3039 1— 3) M o n k u r s .
L. 38930. Celem przyjęcia w obrębie 

lwowskiej c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
dwóch elewów górniczych z rocznem adju- 
tum 500 — 600 zł. i trzech praktykantów 
górniczych z rocznem adjutum 300—400 zł. 
niniejszem rozpisuje się konkurs.

Od ubiegających się o przyjęcie na e- 
)ewa górniczego wymaga się ukończenia z 
dobrem postępem akademii górniczej i do 
wodu dobrego stanu zdrowia. Jeżeli ubiega­
jący się o rzeczone przyjęcie, znajduje się 
obecnie w służbie, winien się wykazać z do­
tychczasowego zatrudnienia i prowadzenia się

Ubiegający się o przyjęciu na prakty­
kanta górniczego mają się wykazać, iż po 
siadają dostateczną wiedzę w technicznym 
kierunku, dalej wykazać się świadectwem do­
brego stanu zdrowia i przykładnego prowa­
dzenia się.

Podania o rzeczone przyjęcia mają być 
wniesione w przeciągu 4 tygodni do Prezy­
dyum lwowskiej c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów dnia 27 Sierpnia 1874.

(3037 1 3) JE d j  k  t.
L. 4113. Niniejszym edyktem podaje 

się do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Leizora Briihla przeciw Jó ­
zefowi i Agnieszcze Ochmann. o zapłacenie 
100 zł. w. a. z. p. n. w tutejszym Sądzie 
odbędzie się na dniu 16 Września, 20 Paź­
dziernika i 24 Listopada 1874 każdego razu
0 10 godzinie rano publiczna sprzedaż rea l­
ności w Dawidowie pod ł. kon 143 położo­
nej własność egzekutów Józefa i Agnieszki 
Ochmann będącej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej z tern, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta  za cenę wywołania lub 
wyżej niej. w trzecim zaś terminie i niżej 
ceny szacunkowej sprzedana zostanie.

Zakład 10°,o od sumy wywołania 346 
zł. w. a. wynosi 34 zł. 60 ct. a. w. którą 
to kwotę chęć kupienia mający w gotówce, 
w książeczkaah kasy oszczędności lub obli- 
gacyach państwowych do rąk  komisyi zło­
żyć jest obowiązany

Nabywca ma cenę kupna złożyć najda­
lej do 30 dni po prawomocności uchwały, 
którą protokół egzekucyjnej sprzedaży zosta­
nie przyjęty do wiadomości Sądu poczem mu 
dekret własuości wydanym, i wprowadzenie 
w fizyczne posiadanie na tegoż koszt zarzą­
dzone zostanie.

Akt zastawnego opisu i reszta warun­
ków licytacyi mogą być w tutejszym Sądzie 
przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki dnia 9 Sierpnia 1874.

(3045 1—3) Obwieszczenie.
L. 3398. C. k. Sąd powiatowy w Wiś­

niczu podaje do publicznej wiadomości, że 
na skutek odezwy c. k. Sądu krajowego w 
Krakowie z 25 Lipca 1874 L. 20337 na 
podstawie prawomocnego wyroku z dnia 24 
Kwietnia 1866 L. 5080 w celu zaspokojenia 
sumy 62 zł. a w. wraz z procentem po 6 
od sta od dnia 27 Stycznia 1865, kosztami 
sądowemi 9 zł. 18 ct. i 6 zl. 52 ct. a. w.
1 kosztami egzekucyjnemi 4 zł. 22 ct., 8 zł. 
6 c t , 3 zł. 52 kr., 7 zł. 76 ct. i 4 zł. 51 
ct. a. w. egzekucyjna sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod L. 42 w Ckronowie poło­
żonego dłużnika Jana Motaka własnego w 
posiadaniu tegoż znajdującego się i ciała 
tabularnego niestanowiącego, na 1380 zł. a. 
w. oszacowanego na rzecz Rozalii Vorzim- 
mer w celu zaspokojenia powyższej należy- 
tości w tutejszym sądzie na trzech terminach 
t. j. dnia 30 Września 1874, dnia 4 Listo­
pada 1874 i dnia 9 Grudnia 1874, każdą 
razą o godzinie 10 rano przedsięwziętą zo­
stanie.

Warunki tej licytacyi można w t. s. 
registraturze przejrzeć lub w odpisie podnieść 

C. k. Sąd powiatowy
Wiśnicz dnia 18 Sierpnia 1874.

(3047 1 - 3 )  E  d  J  ls  t .
L. 36081. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Józef i Józefa małżonkowie Daubner prze­
ciw Mojżeszowi Klang z życia i miejsca po­
bytu niewiadomemu i tegoż z życia i miej­

sca pobytu niewiadomym spadkobiercom o 
uznanie pretensyi 9380 zł. poi. z. p. n. za 
zgasłą i wykreślenie tejże ze stanu biernego 
realności pod 1. 3973/4. pod dniem 22 Czer­
wca 1874 L. 36081 pozew wnieśli i o po­
moc sądową prosili, w skutek czego pozew 
ten do postępowania pisemnego dekretowano.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
Mojżesza Klang względnie spadkobierców te 
goż nie jest wiadomem, a zatem c. k. Sąd 
krajowy ustanowił kuratora do zastępywania 
i na niebezpieczeństwo i koszt ich w osobie 
tutejszego adw. Dr. Gregorowicza z zastęp­
stwem adw Dr. Janowicza, z którym niniej­
sza sprawa wedle ust. sąd. przeprowadzoną 
będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie osobi­
ście stanęli lub potrzebne tytuły prawne u- 
stunowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali, i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych środków do obrony użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów, ania 14, Sierpnia 1874.

(3048 1— 3) K on k u rs.
L, 39846. W celu uzyskania fachowej 

siły naukowej dla katedry weterynaryi w 
uniwesytecie Krakowskiem postanowiło wy­
sokie c. k. Ministerstwo wyznań i oświecenia 
wysłać do Wiednia kosztem funduszu nau­
kowego jednego kandydata, dyplomowanego 
modyka w celu odbycia kursu nauk w c, k. 
wiedeńskim wojskowym zakładzie weterynaryi.

Na pokrycie kosztów pobytu i utrzy­
mania w Wiedniu w czasie nauk trzyletniego 
kursu otrzyma kandydat stypendyum w ro ­
cznej kwocie 900 zł., począwszy od roku 
szkolnego 1874/5.

Stypendyum to, ograniczone na prze­
ciąg trzech lat może być udzielonejn tylko 
takiemu kandydatowi, który włada dobrze 
językiem polskim, uzyskał stopień i dyplom 
doktora medycyny na jednym z uniwersyte­
tów monarchii austryackiej i zobowiąże się 
formalnym rewersem, iż po ukończeniu nauk 
weterynaryi i uzyskaniu świadectwa uzdol­
nienia będzie poświęcał się przynajmniej 
przez lat 10 wykładom nauki weterynaryi 
na uniwersytecie Krakowskiem.

Pierwszeństwo mają ci kandydaci, k tó ­
rzy się wykażą, że byli asystentami lub peł­
nili służbę w szpitąląch, tudzież, że poświę­
cali się nauce patologii i bistologii.

W celu nadania powyższego stypen­
dyum rozpisany już był kpnkurs z terminem 
do 15 lipea b. r.

Chcąc jednak pomnożyć zastęp kandy­
datów zgłaszających się o powyższe stypen­
dyum postanowiło wys. Ministerstwo oświe­
cenia reskryptem z dnia 9 Sierpnia b r. 1. 
11011 przedłużyć powyższy termin konkur­
sowy do końca Września b. r.

Ubiegający się o to stypendyum, winni 
wnieść podania, zaopatrzone odpowiedniemu 
dokumentami i rewersem powyżej wskazanym 
do wysokiego c. k. Ministerstwa wyznań i 
oświecenia zą pośrednictwem wydziału lekar­
skiego Uniwersytetu Krakowskiego.

Z c. k Namiestnictwa
Lwów, dnia 25. Sierpnia 1874,

(3050 1 — 3) K on k u rs.
L.6809/pr. Na posadę praktykanta ra ­

chunkowego przy oddziale rachunkowym c. 
k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie z 
adjutum rocznych 300 zł. z terminem 14 
dniowym od dnia trzeciego ogłoszenia tegoż 
konkursu liczyć się mającym.

Podania wniesione być m ają w drodze 
przepisanej do Prezydyum c, k. wyższego 
Sądu krajowego.

Lwów dnia 26. Sierpnia 1874.
(3067 1— 3) K o n k u r s .

L. 1077/pr. Celem obsadzenia posady 
radcy Sądu krajowego przy c. k. Sądzie ob­
wodowym w Stanisławowie z roczną płacą 
2000 zł. a. w. i dodatkiem aktywalnym 350 
zł. a. w. rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem dni 14 od pierwszego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej.

Ubiegający się o tę  posadę mają swo­
je  prośby załącznikami należycie poparte 
wnieść do Prezydyum tutejszego c k. Sądu 
obwodowego.

Stanisławów dnia 2 Września 1874.
(3055 1 3) O g ło s z e n ie .

L. 909. Niniejszem ogłasza się konkurs 
na następujące posady nauczycielskie przy 
szkołach etatowych i filialnych:

1. Przy szkole filialnej w Dobczy po­
sada nauczyciela młodszego z płacą 250 zł. 
i wolnem mieszkaniem.

2. Przy szkole filialnej w Cieszacinie 
posada nauczyciela młodszego z płacą 250 
zł. i wolnem mieszkaniem.

3. Przy szkole filialnej w Rudołowicaeli 
posada nauczyciela młodszego z płacą 250 
zł. i wolnem mieszkaniem.

4. Przy szkole etatowej w Pełnatyczach 
posada nauczyciela starszego z płacą 300 zł. 
i wolnem mieszkaniem.

5. Przy szkole filialnej w Kisielowie
posada nauczyciela młodszego z płacą 250 zł. 
i wolnem mieszkaniem.

6. Przy szkole 2 klas etatowej w L a­
szkach posada uauczyciela starszego z płacą 
350 zł. i wolnem mieszkaniem.

7. Przy szkole filialnej w Miękiszu no­
wym posada nauczyciela młodszego z płacą 
250 zł. i wolnem mieszkaniem.

8.' Przy szkole 2 klas. etatowej w Cie­
plicach posada nauczyciela starszego z płacą 
350 zł. wolnem mie-zkaniem i 50 zł re 
muneracyi za kierownictwo.

W Cieplica- h posada nauczyciela młod­
szego z płacą 210 zł.

9. Przy szkole I klas. etatów, w Zale 
skiej wroli posada nauczyciela starszego z 
płacą 300 zł. i wolnem mieszkaniem.

10. Przy szkole filialnej w Radawie po­
sada nauczyciela młodszego z płacą 250 zł. 
i wolnem mieszkaniem.

11. Przy szkole 1 klas. etatów, w Pi- 
skorowicach posada nauczyciela starszego z 
płacą 300 zł i wolnem mieszkaniem.

12. Przy szkole filialnej w Dąbrowicy 
posada uauczyciela mł dszego z płacą 250 
zł. i wolnem mieszkaniem.

13. Przy szkole 2 klas etatów, w Maj­
danie posada nauczyciela starszego z płacą 
350 zł. wolnem mieszkaniem i 50 zł. re- 
muneracyi za kierownictwo.

W Majdanie posada nauczyciela młod­
szego z płacą 210 zł.

14. Przy szkole 3 klas. etatów w Sie­
niawie 2 posad nauczycieli młodszych z pła 
cą po 210 zł.

15. Przy szkole 1 klas etatów, w Zu- 
rawiczkach posada nauczyciela starszego z 
płacą 300 zł. i wolnem mieszkaniem.

16. Przy szkole filialnej w Roźwienicy 
posada nauczyciela młodszego ?; płacą 250 zł. 
i wolnem mieszkaniem.

17. Przy szkole 1 klas etatów, w Brzy­
skiej wołi posada nauczyciela starszego z 
plącą 350 zł. i wolnem mieszkaniem.

18. Przy szkole 1 klas etatów, w Ku­
ryłówce posada nauczyciela starszego z p ła ­
cą 300 zł. i wolnem mieszkauiem.

19. Przy szkole filialnej w Płazowie 
posada nauczyciela młodszego z płacą 250 zł. 
i wolnem mieszkaniem.

20. Przy sgkole filialnej w Rudzie ro- 
żanieckiej posada nauczyciela młodszego z 
płacą 250 zł. i wolnem mieszkaniem.

21. Przy szkole 1 klas. etatów, w Uła- 
zowie posada nauczyciela starszego z płacą 
300 zł. i woluem mieszkaniem.

22. Przy szkole filialnej w Ch tylubiu 
posada nauczyciela młodszego z płacą 250 
zł. i wolnem mieszkaniem.

23. Przy szkole filialnej w Podemsz- 
czyźnie posada nauczyciela młodszego z p ła­
cą 250 zł. i wolnem mieszkaniem.

24- Przy szkole filialnej w Łowczy po­
sada nauczyciela młodszego z płacą 250 zł. 
i wolnem mieszkaniem.

25. Przy szkole filialnej w Młodowie 
posada nauczyciela młodszego z płacą 250 
zł. i wolnem mieszkaniem.

26. Przy szkole 1 klas. etatów, w Ba- 
szni do’nej posada nauczyciela starszego z 
płacą 350 ?ł. i wolnem mieszkaniem.

27. Przy szkole filialnej w B'reyfeldzie 
posada nauczyciela młodszego z płacą 250 
zł. i wolnem mieszkaniem.

28. Przy szkole 1 klas. etatów, w Cew- 
kowie posada nauczyciela starszego z płacą 
350 zł. i wolnem pomieszkaniem

Kandydaci w służbie publicznej zosta­
jący winni wnieść podania W potrzebne za­
opatrzone załączniki za pośrednictwem swych 
władz przełożonych najdalej do 15 paździer­
nika do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Jarosławiu.

Z c. k Rady szkolnej okręgowej
w Jarosławiu dnia 1 września 1874. 

(■3077 1 —3) ©I>w ieszczenie. Ł. 19668.
Od dnia 15. Września b. r. przedłuża 

się czas urzędowauia w oddziele tutejszej 
giównei poczty, przeznaczonym do nadawa­
nia listów poleconych, sprzedaży znaczków 
pocztowych i wydawania listów poste restan ­
te (pierwsze drzwi na lewo u wchodu) o 
dwie godziny, tak że ten oddział od 15go 
Września b. r. otwartym będzie dla publi­
czności codziennie od godziny 7. zrana do 
9tej wieczór, bez pi'zerwy.

Co się niniejszem podaje do publicz­
nej wiadomości.

Lwów dnia 30. Sierpuia 1874.
(2965 1—3) O I»w ies*c*enie.

L 4123. C. k. Sąd powiatowy w Za­
leszczykach wzywa niewiadomego właścicie­
la kożucha, w Październiku 1873 przez żan- 
daiineryę w Korolówce od Hrycia Czulteja 
odebranego, p r a w d o p o d o b n ie  z kradzieży po - 
chodzącego, ażeby w przeciągu roku od trze­
ciego umieszczenia tego obwieszczenia w ga­
zecie urzędowej w sądzie tutejszym się zgło­
sił, i prawo własności do tego kożucha, 
względnie d o  gotówki uzyskanej z publicznej 
sprzedaży tegoż wykazał.

C. k. Sąd powiatowy 
Zaleszczyki dnia 23. Sierpnia 1874.
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(2996 1—3) Obw ieszczenie.

L. 1466. C. k. Sąd powiatowy w Są­
dowej Wiszni wiadomo czyni że na dniu 21. 
Października, 18. Listopada i 23. Grud. 1874 
każdą razą ogodz. 10 przed połud. odbędzie 
się publiczna licytacya realności pod Lk 58 
w Zagrodach 300 zł. w. a. oszacowanej wła­
sność Wasyla i Maryi Artymowiczów stan >- 
wiącej dla zaspokojenia Janowi Iwaszko prz)- 
sądzouej kwoty 147 zł. w. a. kosztów egze­
kucyjnych 26 zł. 39 ct. w. a. i 4 zł. 46 ct 
w. a. przyznanych.

Realność ta  na pierwszym i drugim te r­
minie za cenę szacunkową lub wyżej takowej 
na trzecim terminie i niżej tej ceny sprze­
daną zostanie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Sądowa Wisznia 20. Maja 1874.

(2934 1— 3) B d y k t .
L. 43 542. G k. Sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie, z powodu wniesionej 
dnia 27. lipca 1874 1. 43542, prośby spad­
kobierców Józefa Misesa, tudzież Rachmiela 
Majera Misesa o wprowadzenie postępowa­
nia sądowego celem amortyzowania wekslu 
w Gródku 16. Grudnia 1841 na 500 zł. m. k. 
przez Fischla Mises na własną ordrę wysta­
wionego, przez Izaka Joel Karol i Chaję Ka­
rol akceptowanego; i dozwolonego uchwalą 
z 31. Lipca 1874 1. 43542 postępowania a- 
mortyzaeyjnego mianuje adwokata kraj. p. 
Dra. Wilhelma Zucker kuratorem , a adw. 
krajowego p. Dra. Weissa zastępcą dla z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomej Cha i Ka­
rol doręcza wspomniouą uchwałę p. kurato­
rowi i o tern Chaję Karol zawiadamia.

Lwów dnia 31 Lipca 1874.
(2935 1—3) E  d y  k  t .

L. 43542. C. k. Sąd krajowy jako 
kaudlowy we Lwowie wzywa posiadacza we­
kslu „Grodek arn 16. Dezember 184 1 pr. i 
500 U. m silb 20 kr. N. 3 St pr. 1 Am
16. April 1842 bezableu Sie gegeu diesen 
prima Wechsel an die Ordre Meiuer Eige 
uen die Summę vou Gulden Fiiofhundert in 
silb. 20 kr. Stiick 3 Stiick pr. 1 • den W erth in 
mir selbst, stelien Sie solcbe auf Rechuung 
obne Bericbt Fischel Mises Herrn Isaak Joel 
Karol et Frau Chaje Karol in solidum in 
Lemberg. Augenommen iu solidum Isuac 
Joel Karol, Chaje Karol: Ais Zeuge M Meu- 
kes« — aby weksel teu najdalej do dni 45 
od trzeciego ogłoszenia edyktu tego w ga 
zecie lwowskiej tutejszemu sądowi przedło­
żył, inaczej takowy amortyzowany będzie.

Lwów doia 31. Lipca 1874.
(2928 1—3) Ogłoszenie lieytacyi.

L. 2261/civ. C. k. Sąd powiatowy w 
Jordanowie ogłasza niniejszem. iż celem za­
spokojenia przez Mojżesza Blocha przeciw 
Janowi Łopacie także Fałatem  zwanemu wy­
walczonej kwoty 86 fl w. a. z. p. u. oraz 
kosztów sporu odbędzie się wtymże sądzie 
publiczna przymusowa sprzedaż l/s części 
roli Grzebieniowej i budyuków pod Nr. 137 
w Rabce położonej, do dłużnika Jana Ło­
paty należącej i ciała tabularnego niestano- 
wiącej w trzech terminach, mianowicie w 
dniu 28. Września 1874, w dniu 26. P a­
ździernika 1874 i w dniu 23 Listopada 1874 
każdą razą o godzinie 10. przedpołudniem.-

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 221 zł. a każdy chęć 
kupienia mający złoży 10%  jako wadyum 
do rąk  komisarza sądowego, resztę warun­
ków lieytacyi i aktu egzekucyjnego oszaco­
wania mogą być w tutejszo - sądowej Regi- 
strataturze przejrzane lub odpisane.

C. k. Sąd powiatowy
Jordanów 16. Lip a 1874.

(2943 1— 3) E  <1 y  k  i .
L. 4050/civ. 1873. C. k. Sąd powia­

towy w Mikołajowie podaje do wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności Mojżesza 
Hauzera w kwocie 21 zl w. a. z. p. n. od­
będzie się w zabudowaniu sądowem w ter 
minach dnia 27. Października 1874 i 10. 
L istopada 1874 każdą razą o godzinie 10, 
przedpołudniem publiczna licytacya sianożęci 
dłużnika P iotra Forysia własnej w Rudni­
kach pod 1. top. 2530 położonej przestrziń 
6 morgów 1338 kw. sążni zajmującej na 
233 zł. 36 ct. a. w oszacowanej przedmio 
tu ksiąg gruntowych niestanowiącej.

Cenę w ) wołania stanowić będzie cena 
szacunkowa, a wadium wynosi 23 zł w. a.

Resztę warunków można przejrzeć w 
sądzie.

Od c. k. Sądu powiatowego
Mikołajów 11. Lutego 1874.

(2953 1—3) E  <1 y k  t.
L. 9746. C. k. Sąd obwodowy w S ta­

nisławowie uwiadamia niniejszem z miejsca 
pobytu niewiadomych Małke Srula-Sare-Etlie- 
thaje-G olde dw. im. i Gitli Kamerlingów, iż 
dla każdego z nich na dniu 2 Maja 1874 
L 4496 wydana uchwała tabularna tycząca 
w Stanisławowie pod 1. k. 115 %  położonej 
realności, ustanowionemu dlań w tym wzglę­
dzie kuratorowi p. adw Drwi M'urz-1 dorę­
czoną została.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów dnia 8 Sierpnia 1874.

(3052 1 - 3) K onkurs.
L. 20294. Dwie posad konduktorów 

pocztowych w czasowym charakterze, wzlę- 
dnie dwie posad listonoszów, względnie dwie 
posad czasowych woźnych pocztowych, w 
obrębie galicyjskiej Dyrekcyi poczt.

Płaca roczna 400 zł. w. a. 25 procen­
towy dodatek akty walny, ryczałt na ubranie 
po 50 z ł , i na pomieszkanie 50 zł. w. a. 
rocznie, — względnie 350 zł. 25 procento­
wy dodatek aktywalny, i suknia służbowa 
in naturu, — kaucya 400 zł. względnie 300 
zł względnie 200 zł.

Podania zaopatrzone w prawne wymo­
gi mają być wniesione w przeciągu czterech 
tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia 23. Sierpnia 1874.
(3056 1 -  3) Obwieszczenie.

L. 38542. Odnośnie do obwieszczenia 
tutejszego z dnia 16 Sierpnia 1874 L. 36391 
względem zabezpieczenia robót zachowaw­
czych okcło uszkodzonych tam kamiennych 
na Dniestrze w okręgu budowniczym Zale- 
szczyckim na rok 1874 wypisuje się dodat­
kowo licytacyę na zabezpieczenie naprawy 
t:m  kamiennych Nr. I, 12, 14 i 15 na 
Dniestrze pod i naprzeciw Samuszyna w kwo 
cie fiskalnej 23 7 zł. 85 ct. z tern nadmie­
nieniem, że budowy te należeć będą do 3ej 
grupy budowli wyrażonych w poprzednim 
ogłoszeniu.

Przeto licytacya na naprawy tam ka­
miennych odbędzie się według poprzedniego 
ogłoszenia w Starostwie Zaleszczyckiem, na 
dniu 15 września z tą zmianą, że kwota fi­
skalna naprawy w 3ciej grupie budowli wy­
nosić będzie 2995 — 70, zaś cała fiskalna 
kwota 8452 zł. 41 ct

Z c. k., Namiestnictwa
Lwów dnia 30 Sierpnia 1874.

(3021 i —3) Obwieszczenie.
L. 3711. C. k. Sąd powiatowy w Ma- 

kowie celem zaspokojenia pretensyi p. Jakó- 
ba Pawluśkiewicza z Żywca przeciw Jozefo­
wi Biskupowi z Żawoji w kwocie 105 zł 32 
ct. w. a. z pn. w skutek odezwy c k. Sądu 
powiatowego w Żywcu z d. 24. Lipca 1874 
L. 4585 wyznacza do publicznej lieytacyi do­
mu pod Nr. 906 gruntu w Zarembku Baczy- 
nowyni i w polanie Mosarny Gron w Zawoji 
protokołem z dnia l i .  Czerwca 1874 1. 2878 
egzekucyjuie zajętego i opisanego a na 370 
zł. w. a. oszacowanego termin na dzień 24 
Września 22. Października i 19. Listopada 
1874 każdą razą o godz. 10 z rana w tut. 
sądzie, na których dwóch pierwszych term i­
nach realność ta powyżej lub za cenę sza­
cunkową na trzecim zaś i poniżej takowej 
najwięcej ofiarującym sprzedaną zostanie pod 
następującemi warunkami.

1. Za cenę wywołania służyć ma cena 
szacunkowa której lC0/0 procent jako wady­
um chęć kupna mający komisyi licytacyjnej 
naprzód złożyć m a ją , a takowe nabywcy w 
cenę kupna wliczonem reszcie zaś zwróco- 
nem będzie.

2. Nabywca winien będzie w 14 dniach 
po doręczeniu rezolucyi licytacyjnej całkowi­
tą  cenę kupna do depozytu sądowego złożyć.

Warunki licytacyjne tudzież protokół 
egzekucyjnego zajęc'a i oszacowania wolno 
stronom interesowanym i chęć kupna m ają­
cym w tut. Sądzie przejrzeć lub odpisać.

U. k. Sąd powiatowy.
Maków d. 8. Sierpnia 1874.

(3022 1 -3) Ogłoszenie lieytacyi.
L. 3374. C. k. Sąd powiatowy podaje 

niniejszem do wiadomości że celem zaspokojenia 
pretensyi Wacława Kuderny w sumie 105 zł. 
z pn. w drodze przymusowej przez publicz­
ną licytacyę w trzech terminach dnia 23. 
Września 15. Paźdz. i 29. Paźdz. 1874 każ­
dego razu o godz 10 przed poł. w biurze
c. k. sędziego powiatowego w Milówce, sprze­
daną będzie realnofć do małżonków Jana i 
Maryanny Kantorów należąca pod Nr. C. 29 
w Cięcinie, składająca się z domu murowa­
nego] i gruntu około 2 morgi 60 sążni Q  
obejmującego.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w sumie 1000 zł. zaś wadyum wy­
nosi 100 zł. w. a.

Nabywca winien będzie połowy cenę ku­
pna złoży ć zaraz po ukończonej lieytacyi do 
rąk komisyi sądowej, drugą połowę zaś w 30 
dni po prawomocności aktu lieytacyi.

Resztę warunków lieytacyi jak  równie 
akt zajęcia i oszacowania w tut. Sądzie 
przejrzeć można.

C. k. Sąd powiatowy.
Milówka d. 20. Sierpnia 1874.

(3017 1—3 Ogłoszenie k onk ursu .
L. 1759/pr. Przy c. k. Sądzie powiato­

wym w Brzesku opróżuiouą została posada 
adjunkta w IX. klasie rangi, z płacą roczną 
1100 zł. i dod tkiem aktywaluym w kwocie 
200 zł. w. a.

Ubiegający się o tę, a ewentualnie przy 
innym Sądzie powiatowym opróżnić się mo­
gącą posadę adjunkta, mają swe podania w 
drodze przepisanej w ciągu dni 14 do Pre- 
zydyuru Sądu krajowego w Krakowie wnieść.

Kraków duia 29. Sierpnia 1874.

(3003 1— 3)
9łr- 8 6 2 4 . SSont f. f. Krei§geticf)te ©ta= 

n is la u  .rnrb bem Sfijeobor M a jd a ń sk i, ©runo= 
uńrtfjen  a u s  Budylów b e fa n n t gem ad jt, e§ fei 
m it bem IjiergeridjtU djen S efd jeibe uoin 22 . 21p ril 
1874 3 a f) l 4643, ju r  tgere inb ringung  b e r , ber 
© a ra  igenbel jufom m enben g o rb e ru n g  per 45 
fi. o. 2B. f. 9t. @. bte epefutine 2lbfcf)a(png fei- 
n e r  in  Budyłów beftnblicfien D iuftitalro irtt)jd jaft 
G ons. 9 łro . 67  benńHigt m o rb en , unb  es fei 
u n te r  Stnfud^en ber © a ra  ig enbef, roeldje an= 
g ie b t, bafj berfelben ber S lu fen ttja ltso rt bes 
S Jjeobor Majdański im b e lan n t i f t ,  bemfelben 
ber łjierortige 2lbxiofat SDr S a rb a d )  m it ©ub= 
ftitu iru n g  bes 2lboofaten  ® r. £ u t a f  auf feine 
@ efał)r unb  Atoften sum  k u r a to r  aufgefteHt 
raorben

SIjeobor M a jd a ń sk i nurb  tjientit aufgefot= 
bert bem aufgefteHten SSertreter be.iigticb ber 
jroecfmajjigen ŚBertjanbtung bief r  fe in er GrefiL 
tionsfac^e bie nottjige SBeifung 511 ertfyeilen, ober 
aber einen anberen  © acfjroalter bem © erid jte  
b e fa n n t ju  tn a d je n , roibtigenS ftd) berfetbe bie 
itb le n g o lg e n  fetbft ju ju fd jre iben  tjaben roirb.

23om f. f. Rrei&geridffie.
© ta n is la u  ben 19. Sluguft 1 8 7 4 .

(3020 1 - 3 )  @ b ł f  t .
9tr. 6211. SSom f. f. SSejirEśgeridjte in 

SDroIjobijcj mirb ber bem Seben unb 28otjnorte 
nad) unbefannten igenbet, erfter ©t>e ©tein, 
jmeiter Gije g in f ober ginfenftein, unb fur ben 
gali ibres 2/obeS ben bem 9tamen unb SBofm 
orte nad) unbefannten Grben befannt gemadjt, 
bafj mit Ijiergeridjtlidjem S3efd)(uffe oom 14. 
gun i 1874 3af)l 6211, bie Gftabulirung beś 
im Saftenftanbe ber Dłealitatsfialfte 6  91. 235 
©tabt ju iiirer ©unften einoerleibten 9łed)teS 
ber lebenslditglidjen SBenufcung bes £auSantf)eUes 
G. 91. 235 ©tabt, fo tme oie Gjtabulirung ber 
im Saftenftanbe bief er 91eaUtdt 6  91. 235 ©tabt 
intabulirten ©umme igunbert $>ufaten ober 450 
©ulben RonoentionS^ittnje betoiUigt, unb ber 
biefjfattige 5Cabularbefc^eib bem sum Rurator 
befteUten ^ernt S)obrucfi jugeftellt roorben ift.

SDrotjobpcj am  14. 3 u n i  1874 .
3014 1—3) Obwieszczenie konkursu.

L. 465. Celem obsadzenia posady ma­
szynisty przy c. k. zarządzie salinarnym w 
Kosowie , z płacą tygodniową 9 zł. wolnem 
pomieszkaniem, w braku takowego z rocznem 
wynagrodzeniem 48 zł. dalej deputat rocznie 
6 u. a. sągów twardego drzewa, a na każdą 
głowę rodziny rocznych 15fnt. soli — rozpi­
suje się konkurs do dnia 27. W rześnia b r

Ubiegający się o tę posadę, mają wnieść 
w właściwej drodze i w powyższym terminie 
podania swoje do podpisanego zarządu — 
przy wykazaniu odpowiedniego uzdolnienia 
a głównie odbytego egzaminu na maszy­
nistę.

C. k. zarząd salinarny.
Kossów 27. Sierpnia 1874.

(3009 1 - 3 )  ©  & i t  t .
9!r. 4 7 9 3 . i ło m  f. f. i8ejirfs=@ eriĄ tc ju  

@ ro b ef, toerben bie u n b efann ten  G rben DeS uer= 
fto rbehen  J ę d r u c h  P o r ta c h  in  ^ e n n tn ifj gefefjt, 
bafj 9!lidjjael S3afin gegen ipo ttad ) unb  bie 
liegenbe 91ac^ta |m affe  n a $  J ę d r u c h  P o r ta c h  
roegen 3&f)tung non  55 f(. 5. 28 . u n te rm  27 . 
9Jlai 1874 3 a i; t  4793, eine ^  age angeftreng t 
I j a t ,  ju  beren ifierljaublung im  fum m arifc^en 
Ś łerfatjren  bie ita g fa t jr t  au f bett 21 © eptem ber 
1874  urn l o U ^ r iB ortn ittags feftgefetjt unb  f i ir  
bie liegenbe 91ad)lafemaffe nac^ J ę d r u c h  P o r ta c h  
jum  K u ra to r  iJJeter S o fef S en iu s  auS G benau 
eingefe^t rau rb j.

© robef am  27 . 3 u n i  1874 .
(3001 2 - 3) K on k u rs.

L 1758 W celu obsadzenia posady c 
k Prokuratora Państwa w Tarnowie z VII. 
ranca 1 płacą systemizowaną

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania w drodze prawem przepisanej 
w ciągu dni czternastu od dnia 3. umiesz 
czenia niniejszego obwieszczenia w Gazecie 
Lwowskiej do c. k. N adpn kuratoryi Pań 
stwa w Krakowie.

Kraków dnia 28. Sierpnia 1874.
(3073 2 —3) O bw ieszczen ie .

L. 536. W miejsce zmarłego dnia I. 
Września 1874 adwokata Dr Józefa Sermaka, 
wydział Izby Adwokatów zamianował jeue 
ralnym substytutem adwokata Dr Teobalda 
Semilskiego a zastępcą tegoż adwokata Dr. 
Józefa Skałkowskiego

Z wydziału Izby adwokatów.
Lwów dnia I. Września 1874.

(2998 2— 3) E  <1 j  k  t .
L. 27428. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie oznajmia niniejszem, że zezwala się na 
podstawie prawomocnej uchwały z 19. Lipca 
1873 L. 35145 w drodze dalszej egzekucyi 
celem zaspokojenia Izakowi Richterowi na­
leżącej się sumy 1530 zł. wraz z proceutami 
4 %  miesięcznie czyli 46%  rocznie od duia 
12 Marca 1874 bieżącemi, kosztami egzeku- 
cyjnemi 8 zł. 80 ct. już pr yznanemi, jako 
też teraźuiejszemi w kwocie 9 zł. 47 ct. wa 
egzekucyjna sprzedaż następujących na rzecz 
p. Dr. Kornela Lewickiego wedle Dom 473

pag. 157 n 59 on w stanie biernym dóbr 
Ulucze Hroszowka i Lodźmy intabulowanych 
a następnie na cenę kupna tych dóbr prze­
niesionych sum.

a) Sumy 20207 zł. 30 ct. m k. Dom 
312 pag 55 n. 15 i 32 on Dom 473 pag. 
150 u. 53 on. w stanie biernym dóbr Ulucz 
i Hroszówka wdrodze egzekucyjnej intabulo­
wanej, a wedle Dom 308 pag 335 n. 14 on 
lustr. 997 pag 68 na cenę kupna sprzedaży 
dóbr Lodzine z przyleg. Chłomcza i Dobra 
przeniesionej,

b) Sumy 30Ó0 zł. m. k Dom 312 pag. 
58 n 38 on odn śnie po pozy. Dom 312 p. 
36 fi. 4 on. w stanie biernym dóbr Ulucz i 
Hroszówka intabulowanej a ut lustr. 997 p. 
68 n. 10 on. na eenę kupna dóbr Łodziny 
Chłomcza i Dobra przeniesionej—część więk­
szej sumy 3000 zł. m. k. stanowiącej z procen­
tami 5%  od 20 Grudnia 1861.

c) Sumy 1000 zł. m. k. Dom 308 pag 
333 u. 43 on

d) Sumy 1600 zł. m. k. Dom 461 pag 
342 n. 46 oń.

ę) Sumy 1000 zł. m. k. Dom 461 pag 
342 n. 46 on

f) Sumy 1000 żł. m. k. Dom. 461 pag 
245 n. 56 on,

g) Sumy 1000 zł, m. k. Dom. 308 pag 
335 n. 45on. które to sumy z kapitału 10000 
/.ł. Dom 312 pag. 35 d. 3 on. w stanic bie­
rnym dóbr Ulucz i Hroszówka intabulowanego, 
tudzież ut Dom 308pag. 335 n. 14 on Instr. 
997 pag. 68 n. 1 on. na cenę kupna i sprze 
dąży dóbr Lodzina z przyleg. Chłomcze i 
Dobra jirzeniesiouego pochodzą, wszystkie 
z ł/ą częścią 5%  odsetkami od sumy 10000 
zl. od 27. Stycznia 1846 doi .  Stycznia 1861 
zapadłych.

Licytacya ta  odbędzie się w trzech 
terminach a to dnia 22. Września, 19. Paź. 
24 Listopada 1874 każdą razą o godzinie 
11 rano.

Cenę wywołania stanowi kwota nomi- 
m i aa Ina tych sum.

Każdy chęć kupienia mający winien 
jest złożyć przed rozpoczęciem lieytacyi 5%  
procentowe wadyum ceny wywoławczej t. j. 
kwotę 1427 zł. 85 ct. w. a w gotówce, w 
książeczkach kasy oszczędności, w papierach 
indem, łub papierach państ., wedle ostatnie­
go kursu Gazety Lwowskiej — do rąk ko- 
misyi licytacyjnej

O tej lieytacyi zawiadamia się egzeku- 
cyę prowadzącego p. Izaka Richtera, jakoteż 
p. Dr. Kornela Lewickiego — uiemnief na 
stępujących wierzycieli hipotecznyeh:j Jakóba 
Schwarca właściciela młyna parowego w Prze­
myślu, Leizora Linie właściciela realności we 
Lwowie, Jana Tc polnickiego dyrektora ban­
ku budowniczego we Lwowie, wysoki skarb 
na ręce ck. prokuratoryi skarbu, firmę „Dr.
Kaczkowski i Żaba“ w Tarnowie w końcu
wszystkich wierzycieli hipotecznych, którzy 
po wygotowaniu extraktu tabularnego natycb- 
^urnach prawo zastawu nabyli, na ręce usta­
nowionego niniejszem kuratora w osobie ad 
Dr. Berlinera z zastępstwem adw. Dr Jeke- 
lesa i przez edykta.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów I. Sierpnia 1874.

.2992 2 -3 )  E  «1 y k  t .
L 4648. C. k. Sąd powiatowy w Brzes­

ku w drodze dalszej egzekucyi zapisu i wnios­
ku kompromisarskiego z dnia 20. Listopa­
da 1872 w ceiu zaspokojenia pretensyi Ben­
jamina Dessera w kwocie 50 zł. w. a wraz 
z procentami po 2 zł. w. a miesięcznie od 20. 
Marca 1873 do 20. Listopada 1873, zezwa­
la na przymusową sprzedaż przez publiczną 
licytacyę 12 morgów gruntu i domu miesz- 
aaluego wraz z komorą i stodołą pod Nr.
d. 46 w Okocimie, nie będącego przedmio­
tem ksiąg gruntowych, należącego do m ał­
żonków Antoniego i Maryanny Stusów.

Licytacya ta odbędzie się w 3. term i­
nach, m ianowicie: 22. Września, 15. Paź­
dziernika i 3 Listopada 1874 każdy raz o 
godzinie 9 przed południem, nod następu­
jącemi warunkami:

1. Na pierwszym i drugim terminie real­
ność ta  sprzedaną być może tylko za 
cenę szacuukową, lub powyżej takowej, 
na 3 terminie zaś i poniżej tej ceny.

2. Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacuukową w kwocie 1600 zł. w. a.

3. Każdy licytant -  nie wyjmując egzeku- 
cyę popierającego — obowiązany jest zło­
żyć wadyum 160 zł. w. a. w gotowce do 
rąk komisyi licytacyjnej.

4. Nabywca obowiązanym będzie całą ce­
nę kupna z wliczeniem złożonego w a­
dyum w 14. dniach po prawomocności 
rezolucyi akt dokonanej lieytacyi do wia­
domości przyjmująi-ej, do depozytu są­
dowego złożyć — poczem mu powyższa 
realność w posiadanie oddaną, tudzież 
dekret dziedzictwa wydanym zostanie.

5. Nabywcy niedotrzymującemu warunku 
poprzedniego przepada wadyum, a nad­
to tenże za szkody wynitaiąć mogące ca­
łym majątkiem swym będzie odpowie­
dzialnym i na jego koszt i niebezpie­
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czeństwo nastąpi relicytacya powyższej 
połowy realnościw jednym terminie.

6. Akt zajęcia i oszacowania tej realności 
można w t. s. registraturze przejrzeć.

Brzesko dnia 14. Sierpnia 1874.

(3008 3— 3) @  b t  f  i
3łr. 8273. UBer SCnfudjen ber Zirl Herches 

nom 10. ©eptember 1873 gaj)! 8279, roirb 
fieute bie ©innerleiBung ber Zirl Herches ais 
©igentfjumerin bes aits bem gto^erett ju ©unften 
bes <gerrn SCHorife 2B. ©arfein itBer ber bem 
Sfaaf ^erdjeś geijorigen 3łealitat§ł)alfte sub 
Tab. 3Tc. 352 in ŚBrobrj intaBniirten gotberitng§= 
Betrage pei; 600 fl. o SB. ijerritfirenbert SCfietL 
Betrages per 435 fi- o. SB. neBft ber Sof^urtg 
bes fur ben DteftBetrag biefer gorberungsfumme 
per 165 fC. ofter SBafirung Ijaftenben $fanb= 
rec|tes BemiUigt.

SBooon bie tiegenbe fUadjlajjmaffe nad) 
3 f a a t  (gercfjeS, Be^ieijungSrneife bie u n b efann ten  
mutfymajjlidjen S tben  bes te |te re n , ju  .fbdnben 
beS fitr  biefetBen BefteHten G u ra to tó  § e r r n  2ib= 
nofaten  $ u h t q  in  SSrobp unb ijientit u e rfta tu  
b ig t w erben.

SSom I 1. Słejirtsgericljte 
S3robp ben 2 '.  guni 1874.

Doniesienia prywatne.

(3025 2— 3) Obwieszczenie licytacyi.
L. 5556 W urzędzie gminnym miasta 

Drohobycza przedsięwzięte zostaną licytacye 
celem wydzierżawienia najwyżej ofiarującemu 
dochodów tejże gminy a mianowicie:

1. Dnia 7 Paźdz. 1874 celem wydzier­
żawienia miejskiej propinacyi gorzałczanej 
z ceną wywołalną rocznie 54880 zł. w. a.

1. Dnia 8. Paźdz. 1874 celem wydzier­
żawienia miejskiej propinacyi piwnej to jest 
prawa poboru opłaty od piwa z ceną wy­
wołalną rocznie 17000 zł. a. w.

3. Dnia 9. Października 1874 celem 
wydzierżawienia miejskiej propinacyi miodo­
wej z ceną wywołalną rocznie 568 zł. w. a.

4. Oraz dnia 9. Paździer. 1874 celem 
wydzierżawienia browaru miejskiego z ceną 
wywoławczą rocznie 3420 zł. w. a.

Zawsze o godz. 9 przed południem, a 
to wydzierżawione będą, pierwsze trzy na 
lat 3 a ostatni na la t 6 od 1. Stycznia 1875 
licząc.

Wadyum ustanowiono w wysokości 1/10 
części jednorocznej ceny wywoławczej, kau- 
cyę na zabezpieczenie czynszu i dalszych z 
obowiązań w wysokości ćwierćrocznego czyn­
szu - nadto osobną kaucyę na zabezpie­
czenie nieuszkodzenia browaru i urządzenia 
w wysokości 2000 zł.

Pisemne oferty będą prżyjmowane w 
dniach 7. i 8. Paźdz. tylko do godz. 6 po 
połud. zaś dnia 9. Paźdz, 1874 li tylko do 
po 2 godz. po połud., poczem nastąpi ustna 
licytacya.

W arunki licytacyi wyłożone w tut. U- 
rzędzie gminnym do przejrzenia.

Od Zwierzchności gminnej. ■
Drohobycz dnia 27. Sierpnia 1874.

(3079 1—3) Konkurs.
Z powodu otwarcia drugiej szkoły głó­

wnej izraelickiej we Lwowie, jest do obsa­
dzenia przy tejże szkole prowizoryczna po­
sada nauczyciela języka polskiego i nie­
mieckiego.

Posada ta połączona jest z płacą ro ­
czną w kwocie 500 zł w. a. i ewentualnie 
z dodatkiem funkcyjnym 100 zł. w. a,

Ubiegający się o tę posadę, mają się 
wykazać kwalifikacyą na nauczycieli przed 
miotów szkół ludowych i dotychczasową 
aplikacyą.

Dotyczące prośby podane być mają do 
1. Października r. b. do przełożeństwa lwo­
wskiego zboru izraelickiego.

Przy obsadzeniu rzeczonej posady wy­
znanie religijne ubiegających się, żadnej nie 
będzie stanowiło różnicy.

Przełożeństwo zboru izraelickiego.
Lwów dnia 26. Sierpnia 1874

I Cennik Filipa Fromma fabrykanta zegarków
W W iedniu (Kothenthurmstrasse 9., gegeniiber der Wollzeile.) g§

Na wszystkie zegary daje się pięcioletnie poręczenie piśmienne.
. zł.

I

Zegarki srebrne
dla panów.

Srebrny cylinder . . zł. 8, 10, 12, 14.
dtto szpringer z złotą obwódką „ 12, 14, 16, 18.
dtto ze szkłem krz} ształowem „ 12, 14, 16, 18
dtto z podwójną kopertą . „ 15, 18, 20, 22.

Srebrny ankier . . B 14, 16, 20, 25.
dtto ze szkłem krzyształowem „ 16, 18, 24, 30.
dtto z podwójną kopertą . „ 16, 20, 24, 30.
dtto srebrne Arrnee zegarki . „ 20, 25, 30, 1
dtto remontoar cylinder . „ 14, 18, 24, 30.
dtto ankier . . . „ 26, 30, 36, 42.
dtto z podwójną kopertą . „ 28, 34, 40, 50
dtto srebrne Armee remontoary „ 32, 38, 45, 50.

Zegarki srebrne 
dla dam.

Srebrny cylinder
dtto pozłacany ,
dtto z podwójną kopertą . ,
dtto pozłacany . ,
dtto remontoar T
dtto z podwójną kopertą . r

Z egarki złote
dla panów.

zł. 12, 16, 18, 20.
„ 12, 16, 18, 20.
„ 16, 20, 22, 24.
,  16, 20, 22, 24.
r 24, 28, 32, 36.

28, 32. 36, 40.

zł. 28, 32, 40, 45.
„ 35, 40, 45, 50.

40, 50, 55, 60.
45, 55, 65, 70.

55, 65, 75, 83.
65, 75, 85, 95.

60,

70,

70,

80,

80, 90. 

90, 100.

Złoty cylinder
dtto ankier z 15. rubinami 
dto ze szkłem krzysztułowem 

i 15. rubinami . 
dtto i złotą kopertą wewnątrz 

Srebrny ankier ze szkłem krzy- 
ształow. i podwójną kopertą 

dtto i złotą kop. wewnątrz
Złote rom ontoary 

dla panów.
Złote remontoary ankier z 15. 

rubinami . . . . z ł .
dtto ze szkłem krzyształo- 

wem i 15. rubinami „ 
dtto złotą kopertą wewnątrz

i 16. rubinami . . „ 75, 85, 95, 105.
dtto z podwójną koperta „ 90, 100, 120, 150.
dtto (Armee). . . „ 100, 120, 130, 160.

W yborne rom ontoary złote
Złote remontoary, gładko po­

lerowane, do grawirowania 
herbów lub monogramów zł. 75, 90, 100. 130. 
dtto z podwójna koperta „ 110, 130, 150, 200.
dtto (Armee) .* B 120, 140, 160, 200.

A ngielsk ie  chronom etry złote  
Złoty chrouometer, otwarty

lub z podwójną kopertą zł. 200, 300, 400, 500. 
dtto z remouteurem otwar­
ty lub z podwój, hop. „ 250, 450, 7C0, 1000. 

Z łote remontoary — repetition  
Złoty remontoar repetition, 

otwarty, kwandransy i go ­
dziny powtarzający . zł. 300, 350, 400, 500. 
dtto repetition z podwój­
ną kopertą, kwandransy 
i godziny powtarzający 
dtto repetition , otwarty 
z podwójną kopertą, kwan- 
drausy, godziny i minuty 
powtarzający .

Złote rem ontoary, Śeconde morte.
Złoty remontoar, Seeonde morte,

o t w a r t y ...................................zł. 300, 350, 450.
dtto z podwójną koportą . „ 350, 450, 350.
dtto ropetyr . „ 550, 600. 700.

Złote chronograf-rem ontoary  
wskazujące 300 część minuty, do zamknięcia.

Złoty chronograf - remontoar,

300, 350, 400, 500.

500, 600, 700.

o t w a r t y ................................. zł. 400, 500, 600.
dtto z podwójną kopertą . „ 450, 550, 650.

Złote zegark i dam skie
Złoty cylinder . . . .  zł. 22, 25, 30, 35. 

dtto ze szkłem krzyształowem „ 25, 30, 35, 45.
dtto emajlowany „ 27, 33, 40, 50.
dtto z dyameutami . „ 35, 40, 50, 55.
dtto z złotą kopertą wewnątrz „ 30, 35, 40, 45
dtto z podwójną kopertą . „ 38, 45, 50, 55.
emajlowany z podwójną ko­

pertą i dyameutami . . „ 50, 60, 65, 70.
Złoty ankier . „ 35, 45, 55, 60.

dtto z podwójną koperlą . „ 50, 60, 70, 75.
dtto z dyamentami . . „ 50, 60, 70, 75.
dtto i podwójną kopertą . „ 65, 75, 80, 90.

Złote remontoary dam skie
Złoty remontoar, otwarty zł. 50, 60, 70, 80.

dtto z dyamentami . „ 75, 85, 95, 110.
dtto z podwójną kopertą ,  85, 95, 110, 130.
dtto i dyamentami . „ 100, 120, 140, 160.
dtto Armee-remontoar z po­

dwójną kopertą . . „ 100, 120, 130, 150.
Złote łańcuszk i do zegarków

dla panów.
K r ó t k ie .................................. zł. 20, 40, 80, 100.
D ł u g i e ..................................„ 3 0 ,5 0 , 80, 120.

Złote łań cu szk i do zegark ów  
dla dam.

K r ó t k i e .................................. zł. 18, 30, 50, 5 5.
D ł u g i e .........................................   25, 40, 60, 100.

Srebrne łańouszkl do zegarków
białe lub pozłacano.

K rótkie................................................zł. 3, 5, 8, 10.
D ł u g i e ...................................................   6, 8, 10, 12.

Zegary pendlow e
w jasnej lub ciemnej szafce.

25,
40,
36,
60,

30,
28,
84,
60, 80, 100, 120. 

175, 200, 300, 400.

30, 40. 
50, 60. 
40, 50. 
75, 100.

8 dni idące . . . z ł  20,
miesiąc „ . . .
8 dni „ z werkiem do bicia
8 dni „ dtto repetyry
3 miesiące idące 
rok idące .

Zegary biórow e i  dla kaw iarń
1 dzień idące . . zł. 10, 15, 13, 20.
8 dni „ „ 12, 20, 25, 30.
8 „ „ i  bijące . . „ 18, 24, 30, 35.

Z egary z wekram i 
Wekier ze zegarem . . zł. 5, 6, 7, 8.

dtto i przyrządem do zapala­
nia świecy . . . .  r 9, 10, 11, 12. 
dtto i przyrządem strzałowym „ 12, 13, 14, 15. 

Zegary do podróży
w pozłacanej oprawie bronzowej 

1 dzień idące . . . z ł .  15, 20, 25, 30.
8 „ /  . . . .  36, 45, 50, 60.
8 „ „ i  bijące . „ 50, 60, 70, 80.
8 n „ „ repetyry „ 90, 100, 150.
1 „ repetyry samobijąee „ 150, 160, 180, 200.

Z le c e n ia  listow ne  załatwiają się za 
n a d esła n iem  oależytości lub za p o b ra n ie m  
po człow em  lais sam o su m ienn ie  jak w obe­
cności kupującego. Na żądanie przesyłają s i ę  także 
p o c z tę  za ‘pobraniem pocztowem to w a ry  Ao 
w yb o ru .

Pracow nia napraw.
s ia r ę  zegarki, będące częstokroć dro- 

y ie m i p a m tą  tk a m i fa m ili jn e m i,  n a p r a w ia j ą  
odnawiają się.— (Jena n a p r a w y  t. gwarancyą 

5-letnią zł. D /2, 3. 5, 6 — 10. Ceny moje są za 
wsze niższe, niż najniższe ceny gdzie indziej, 
i  g w a r a n tu ją  5  la t  z a  k a ż d y  u  m nie  
k u p io n y  ze g a r .

Filip Fromm,  fabrykant zegarków
(3057 1— ?) Kothentliurmstrasse Nr. 9. gegeniiber der Wollzeile w W iedniu.

(2 u52 5 6)

Do nabycia w Administraeyi
„ l i i i z r t y  L w o w s k i e j 44

Zarysy treściwe
o podatkach

w państwie austrjackiem, a względnie 
w  ^ a l i c y i , 

z  dodatkiem u staw  o urządzeniu

ksiąg hipatecznycli (gruntowych),
dla użytku kandydatów do urzędów i 
na inspektorów podatkowych, urzędni­
ków sądowych i tabularnych, c k no- 
taryuszów, sekretarzy gmin, zwierz­
chności gminnych, zastępców obszarów 
dworskich, publicznych zakładów finan­
sowych i w ogóle podatkujących. 

UŁOŻYŁ 
JÓZEF WINHARD,

ces. król. inspektor podatkowy.
C ena  —  —  — — z lr .  3 .60 .
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■ * * "  Nadzwyczaj tanim kosztem1
® nastręcza się sposobność nauki g

® języka francuzkiego. j
gj Pewna osoba, która była dawniej prze- g
_  łożoną bardzo cenionego pensyonatu, posia- 
“j dająca wyższe wykształcenie i pedagogiczną ® 
" rutynę, udziela u siebie w domu młodym ® 

W panienkom nauki języka francuskiego od 9. - i  
H do 12. przed południem, za opłatą miesięczną 39 

tylko czterech złotych.
Bliższej wiadomości udziela „ A d m i-

i  n is tra c y a  G a ze ty  L w o w s k ie j

M m
(3027 2 - ? )  B B B B B B B B I BBR1

A A A A A A A Ż

W ażne.
Handel towarów kolonialnych, )

win, lierbaty, owoców r
i wszelkich łakoci\ F. W. Królikowskiego

we Lwowie
rozaeła towary kupione za gotówkę najmniej 
50 złr. w. a. wynoszącą, nie rachując w to cukru, 
n a  k o s z t  w ła s n y  do k a ż d e j  s ła c y i  k o le i
galicyjskich, dając tym sposobem możność \  
zaopatrzenia się w towar tylko doborowej Ł 
jakości, po cenach czysto sklepowych, n ie  /  

/  l ic z y  bowiem w tym razie i o p a ko w a n ia . \
)v âa/w v  yvw w w v

i  IW  & «!&<&» Łl

! Dr, Kornel Hofman \
|  adwokat krajowy,
I  zrezygnował z posady Syndyka 
|  miasta Lwowa i przeniósł swą 
•  k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą  
|  z ratusza do własnego domu 
i pod L. 415 ̂  -  8 Chorąż-

i (3074 1 3) ^
czyzna.

& # # # # # # # # # # # # # # #

I „Ananasfruchte“ jj
|  verkauft die Central-Verwaltung - 
1 der Herrschaften Lodygowitz u.
3 Wilkowitz in Buczkowitz.
| Post Bielitz, óster. Schlesien.

Obwieszczenie i przestroga.
Przedsiębiorstwo, które sie urządziło w  I tr o h o b y c z u  pod firmą „ G a rten h erg , 

L a u te rb a c h  tp G o ld h a m m er“ wprowadziło w handel wyrób pod nazwą „Apollo- 
1Vachs“, któryśmy uznali jako karygodne naśladowanie naszego wyłącznie uprzywi­

lejowanego wyrobu
9 9 * d  j e  i s  w  m  m : m s  w « «

Opierając się na dotyczącym najwyższym patencie, udaliśmy się do c. k. Starostwa 
w Drohobyczu 
w s z y s tk ic h  
naśladowania
p a s u  naśladowanego fabrykatu.

Niechaj posłuży do wiadomości P. T. światu handlowemu, że my na podstawie 
najwyższej, naszemu przywilejowi użyczonej opieki, u jio w a żn ie n i  jesteśmy do k o n ­
f is k a ty  naśladującego naszą C e r e s i n ę  wyrobu „ A p o l l o - W a c ł i s “  
bezwzględnie czy wyrób ten znajduje się już w  d r u g ie j  lub  tr z e c ie j  ręce, i że 
S tanow czo  zd e c y d o w a n i je s te ś m y  Z tego ustawą nam zabezpieczonego prawa,
n a le ż y ty  z r o b ić  u ż y te k .  p wyłącznie uprzywilejowana pierwsza anstr.
Sfocitcraii, 8. Sierpnia 1874. F a D r y C e r e s i n y .

UHL U J H E L Y  C ozzip .
(2933 6 —6) _________________ ___________

(2990 3 - 3 )  y

O g ł o s z e n i e .
-gXhCjil>..

Towarzystwo Zaliczkowe dla rolnictwa i przemysłu g  
rolniczego we Lwowie z © fp ® a u ic z © 3f ą * )  poręką,
zostało uchwałą c. k. Sądu Krajowego lwowskiego z dnia 7 .  Sierpnia J~% 
1874 do 1. 39867 wpisanem do rejestru flrm stowarzyszeń zarobkowych. ^

Dyrekcya tegoż Towarzystwa, zawiadamiając o tem pp. właścicieli dóbr i A  
dzierżawców, oznajmia zarazem, że rozpoczęła swoje czynności i wzywa do przy- W  
stępywania z udziałami. O

Celem Towarzystwa jest: dostarczanie członkom swoim na umiarkowany pro- w  
cent gotowych pieniędzy, potrzebnych im do obrotu w gospodarstwie roluiczem H  
i rolniczo-przemysłowem za pomocą wspólnego kredytu wszystkich członków. A  

Udział wynosi 200 złr., który może być wpłaconym albo w całości zaraz po 
przystąpieniu, lub też w kwocie 50 złr zaraz, reszta w 3. półrocznych ratach po 
50 złr. Od udziałów pobieraną będzie dywidenda z końcem roku administracyj­
nego. Udziałów takich posiadać może jeden członek najwięcej 50. "Wpisowe 
od każdego udziału 2 złr.

Dyrekcya przyjmuje także oszczędności na rachunek bieżący, i oprocentowuje 
takowe po 6 od 100, udziela zaś pożyczek członkom swoim na 9 od 100 w sto­
sunku do roku.

Statutu i wzorów deklaracyi do przystąpienia otrzymać można w Dyrekcyi, 
tudzież w oddziałach Towarz. gospodarskiego gal i u delegatów g. To warz. kre­
dytowego ziemskiego.

Dyrekcya urzęduje w gmachu g. Tow. kred. ziem. przy ulicy Karola Ludwi­
ka na 1. piętrze, codziennie z wyjątkiem świąt, od 9. do 2giej godziny, i udziela 
chętnie wszelkich informacyi,

Józef Pajączkowski. Jakób W iktor. Maciej Kunaszowski. ^

*) W Nr. 198 i 199 wydrukowano mylnie nieograniczoną. ^

*. Włsśsrs® we Lwowies


